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W meczu o Puchar Davisa
Polscy tenisiści 
pokonali RFN

Tenisowa reprezentacja Polski 
zakwalifikowała się do następnej 
rundy Pucharu Davisa. Mecz z 
BFN tenisiści Polski wygrali 3:1.

Około 5 tysięcy widzów zebra 
ło się w sobotę na trybunach Lc 
gii, aby oglądać najciekawszy 
punkt meczu Polska — RFN — 
grę deblową. Bohaterem pojedyn­
ku stał się Tadeusz Nowicki, na 
którym w pewnych okresach 
spoczywał ciężar gry. Zawodnicy 
RFN próbowali wyeliminować z 
gry Fibaka, kierując większość 
piłek na jego partnera. Nowic­
ki w trudnych okresach spisy­
wał się bardzo dzielnie, zwłasz­
cza jego gra przy siatce, efek­
towne woleje, przynosiły naszej 
drużynie punkty.

Tenisiści RFN zaprezentowali 
solidną, skuteczną, popartą moc 
nymi uderzeniami grę. Pierwsze­
go seta wygrali dość łatwo 6:4, 
przełamując nieoczekiwanie ser­
wis Fibaka dwa razy. Przy stanie 
3:3 i 4:5. Bardzo zacięty był dru 
gi set trwający prawie godzinę. 
Tenisiści RFN nrowadzili 5:2, i w 
momencie kiedy serwował Mei- 
ler wydawało się, te Polacy już 
są bez szans. Ale wówczas Nowic­
ki i Fibak poderwali się do wal­
ki. - .

Po raz pierwszy przełamali 
serwis Meilera i zdołali wy­
równać na 5:5. Obronili sześć 
sefboli, by przegrać 8:10. 
Juergen Fassbender okazał 
się równorzędnym partnerem 
renomowanego Karla Meile­
ra. Trzeci set rozpoczął się po 
myślnie dla Polaków, którzy 
przy stanie 2:2 zdołali prze­
łamać serwis Meilera. Wpraw 
dzie Fibak zaraz potem prze­
grał swego gema serwisowe-

Dokoń na str 6

0 0 w meczu 
piłkarskim 

Polska — Irlandia 
Piłkarska reprezentacja Polski 

zremisowała w towarzyskim me­
czu z Irlandią 0:0. Spotkanie zos­
tało rozegrane w Dublinie w obec­
ności 20 000 widzów. (PAP)

Koszykarze 
wygrali z Węgrami
Reprezentacja Polski w koszy­

kówce mężczyzn, występująca w 
turnieju o Wielką Nagrodę Sofii 
pod firmą zespołu Warszawy, po 
konała reprezentację Węgier (Bu 
dapeszt) 82:79 (43:44). Najwięcej 
punktów dla Warszawy zdobyli: 
Wojciech Fiedorczuk — 22, Ed­
ward Jurkiewicz — 17 i Marek 
Ładniak — 14. Dla Węgrów — Hal 
mos — 18, Nemeth — 12 i Palfy 
— 11. (PAP)

J. Czerniszewski
w finale turnieju

w Bukareszcie
Na międzynarodowym turnieju 

bokserskim w/ Bukareszcie o 
„Złoty Pas” wyłoniono finalistów 
w pięciu kategoriach. Do finału 
awansowa! m. in. nasz reprezen­
tant w wadze półciężkiej Janusz 
Czerniszewski. Polak w pierwszej 
rundzie walki półfinałowej od­
niósł zwycięstwo nad Kubańczy- 
fcśem Despaine — pięściarz ku­
bański doznał kontuzji. Przeciw­
nikiem Czerniszewskiego w finale 
będzie Rumun GyoTgi,

VII Kongres Techników Polskich 
zakończył obrady

Sobota była drugim, robo­
czym dniem obrad VII Kon­
gresu Techników Polskich. De 
legaci ponad 800-tysięcznej 
rzeszy polskich techników i in 
żynierów debatowali w 9 zes­
połach problemowych, obejma 
jących wszystkie zasadnicze 
zagadnienia gospodarki, tech­
niki a także problemy środo­
wiska inteligencji technicz­
nej.

W niedzielę zakończył obra­
dy VII Kongres Techników 
Polskich — najwyższe forum 
przeszło 800-tysięcznej rzeszy

Przed sesjami KSR: 

pismo P. Jaroszewicza • wytyczne CRZZ
We wszystkich zakładach 

pracy odbędą się jeszcze w tym 
kwartale specjalne sesje Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego, poświęcone sprawom 
organizacji i bezpieczeństwa 
pracy. Z propozycją zwołania 
takich sesji wystąpił I sekre­
tarz KC PZPR, Edward Gie­
rek na wspólnym posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa, Prezydium Rzą 
du i Prezydium CRZZ.

Główną, potwierdzoną w Ko 
deksie Pracy, odpowiedzial­
ność za warunki i organizację 
pracy załóg ponosi administra­
cja. gospodarcza. O tym obo­
wiązku przypomina pismo pre 
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza, skierowane w 
tych dniach do ministrów, kie­
rowników urzędów central-

Osiągnięcia i zadania 

przemysłu rolno-spożywczego
W Urzędzie Rady Ministrów 

rozpoczął się 23 bm. cykl ro­
boczych spotkań, poświęco­
nych problemom poprawy ja­
kości produkcji. W trakcie 
tych spotkań, z których każ­
de dotyczyć będzie określone­
go resortu, przeanalizowana 
zostanie sytuacja, zwłaszcza w 
tych przedsiębiorstwach i zje 
dnoczeniach, w których zagad 
nienia jakości wymagają naj 
większych wysiłków.

Pierwsze spotkanie doty­
czyło resortu rcilino-spożyw- 
czego. Podkreślono, że jakość 
produktów spożywczych to nie 
tylko estetyka czy walory sma 
kowe, ale głównie wartości 
odfżywcze, w sposób bezpośre­
dni wpływające na stan zdro­
wia społeczeństwa. Dlatego 
każde nadmierne odchylenie

Sukces poznańskich drogowców

Po raz trzeci najlepsi w kraju
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Drogowych zdobyło po 
raz trzeci miano najlepszego 
w Polsce przedsiębiorstwa dro 
gowego. W podsumowanym z 
okazji Dnia Transportowca 
i Drogowca ubiegłorocznym 
współzawodnictwie w Zjedno­
czeniu. Robót Drogowych i Mo 
stowych, sztandar przechodni 
Prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ przypadł załodze z Po­
znania. Wykonała ona z nad­
wyżką wszystkie zadania pla­
nowe, uzyskując przy tym 
wysoką jakość robót.

Pracując w jedenastu woje

Inżynierów i techników nasze­
go kraju.

W końcowej części obrad 
Kongres przyjął uchwałę, w 
której czytamy m. in.: zdaje- 
my sobie w pełni sprawę z 
odpowiedzialności jaka spo­
czywa na nas. Nigdy w prze­
szłości polscy inżynierowie i 
technicy nie dysponowali tak 
nowoczesnym wyposażeniem 
produkcyjnym, jakie znajduje 
się obecnie w naszych rękach 
Obecnie zadaniem środowiska 
technicznego jest zdecydowa­
ne sięgnięcie do jakościowych 
czynników wzrostu dla przy- 

nych, wojewodów i prezyden­
tów miast stopnia wojewódz­
kiego oraz prezesów central­
nych związków spółdzielczych. 
W piśmie premier zwraca uwa 
gę na konieczność należytego 
przygotowania sesji KSR 
przez kierowników zakładów 
pracy i ich jednostek nadrzęd­
nych, w ścisłej współpracy z 
instytucjami związkowymi.

Głównym partnerem admini 
straćji w ochronie pracy są 
związki zawodowe, a zwłaszcza 
rady zakładowe. W szczegóło­
wych wytycznych opracowa­
nych w CRZZ wskazuje się na 
konieczność gruntownego roz­
poznania sytuacji w zakładach 
w dziedzinie warunków, orga­
nizacji i praworządności w sto 
sunkach pracy. (PAP) 

od normy, każde zaniedbanie 
w przetsltrzeganiu warunków 
sanitarnych produkcji bądź 
reżimu technologicznego, mo­
że być tutaj zjawiskiem bar­
dzo szkodliwym.

Od tej strony kierownictwo 
resortu i poszczególnych zjed 
noczeń uczyniło już wiele. 
Bywa, że wysokie wymagania 
w tej dziedzinie powodują na 
wet okresowe uszczuplenie do 
staw określonych artykułów 
■— dopóty, dopóki zakwestio­
nowane wyroby nie uzyskają 
odpowiedniego poziomu jakoś 
ciowego. Kompleksowy pro­
gram dalszego wyraźnego pod 
niesienia jakości w całym 
przemyśle rolno-spożywczym 
opracowany na przełomie lat 
1976/77, jest konsekwentnie 

wcielany w życie. (PAP) 

wództwach, a także poza gra­
nicami kraju (w Czechosłowa­
cji i Libii), załoga PPRD 
zmodernizowała i ułożyła 250 
kilometrów dróg. M. in. 
zbudowała odcinek miejski i 
wojewódzki na nitce kat owić 
ktiej oraz trasę szybkiego ru­
chu Konin—Września, prze­
budowała drcgę z Lublina do 
Potoczku, wykonała drogi w 
rejonie Huty „Katowice”. 
PPRD zanotowało też duże o- 
siągnięcia w ruchu racjonali­
zatorskim j poprawie warun­
ków socjalno-bytowych zało­
gi. (bop)

spieszenia rozwiązania podsta 
wowych zadań, jakie sformu­
łował program rozwoju kraju 
na okres zamykający dekadę 
lat 70-tych. VII Kongres Tech­
ników Polskich, w imieniu ca 
lego środowiska polskich inży­
nierów i techników stwierdza 
że jest ono gotowe do spełnić 
nia roli i zadań, jakie wyzna­
czają mu uchwały partii. Chcc 
my by NOT stała się kuźnią 
patriotycznych postaw, sprzy­
jających wzrostowi odpowie­
dzialności, gospodarności i roz­
woju demokracji socjalistycz­
nej. (PAP)

300 lat rezydencji 
w Wilanowie

W Pałacu Wilanowskim od­
była się 23 bm. uroczysta a- 
kademŁa, upamiętniająca 300- 
decie tej rezydencji: jednego 
z najpiękniejszych pomników 
narodowej historii i kultury.

Na uroczystość przybył 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, który spra 
wuje protektorat nad cyklem 
całorocznych imprez nauko­
wych i kulturalnych związa­
nych z jubileuszem. (PAP)

Pierwszy legalny 
wiec KPH

W sobotę w Valiladoliia od­
był się pierwszy od’ 40 lat — 
od zakończenia wojny domo­
wej — wiec Komunistycznej 
Partii Hiszpanii. Uczestniczy­
ło w nim 19000 osób, a prze­
mawiał m. im sekretarz ge­
neralny KPH, Santiago Carril- 
lo.

Kilka incydentów sprowo- 
kowatli w czasie wiecu prze­
ciwnicy podjętej przez Komi­
tet Centralny partii decyzji o 
zaakceptowaniu hiszpańskiej 
flagi narodowej. Dotychczas 
KPH używała flagi Hiszpanii 
republikańskiej. Decyzję tę 
wyjaśnił w czasie wiecu Car- 
rillo, który stwierdził, że jeśli 
dąży się do skonsolidowania 
demokracji, oprócz odwagi 
trzeba też wykazywać rozsą­
dek polityczny — codziennie 
zdobywać nowych zwolenni­
ków i odbierać broń wrogom.

(PAP)

cjalistycznym” oraz „Przodownik 
dziesiątej pięciolatki”.
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Protokół komisji mieszanej
23 bm. w Warszawie podpisa­

ny został protokół drugiej sesji 
Polsko-Rumuńskiej Komisji Mie 
szanej d.s. Współpracy Kultural 
nej. Zawarte są w nim m. in. 
ustalenia w sprawie przeprowa­
dzenia kompleksowych imprez 
kulturalnych w Polsce 1 Rumunii 
w latach 1977—80.

360 000 ton rudy
Kolejarze i robotnicy suchego 

portu PKP w Małaszewiczach 
(woj. bialskopodlaskie) dokonają 
rozładunku kolejnego transportu 
radzieckiej rudy żelaza. Była to 
od początku br. 360-tyslęczna to­
na tego surowca przeznaczonego 
dla polskich hut.

Nowe odznaki w ZSRR
Z inicjatywy KC KPZR, Rady 

Najwyższej ZSRR, Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych i KC Komso- 
mołu wprowadzono w Związku 
Radzieckim nowe odznaki: „Zwy­
cięzca we współzawodnictwie so-

Z okazji zbliżającego się 1 Maja święta klasy robotniczej. Krajo­
wa Agencja Wydawnicza opublikowała nowe plakaty. Autorami 
ich sq znani polscy artyści graficy i fotograficy. Na zdjęciu: pla­
kat według projektu artysty grafika Macieja Urbańca.

Fot. — CAF

Wielkopolska przed 1 Maja

Inicjatywy produkcyjne i społeczne 
spotkania, odświętna szata ulic

W Wielkopolsce trwają 
przygotowania do zbliżającego 
się Święta Pracy. W miastach 
i gminach komitety obchodów 
kończą pracę nad programami 
obchodów, w których obok ma 
nifestacji, wieców i pochodów 
l-majowych znajdą się również 
liczne imprezy kulturalne i 
sportowo-rekreacyjne. Odświę 
tny wygląd przybierają ulice. 
W wielu miejscach ustawia się 
specjalnie przygotowane deko­
racje.

Bardzo starannie przygoto­
wuje się przed 1 Maja kaliska, 
młodzież. To głównie jej zasłu­
ga, że ulice Kalisza, parki, 
trawniki i skwery wypięknia­
ły i nabrały świeżości. Podczas 
„Młodzieżowej wiosny czy­
nów” wszystkie organizacje 
ZSMP w Kaliszu wykonywały

Współpraca 
polsko-austriacka

23 bm. przybył do Polski z 
ofrcjallną wizytą minister 
spraw zagranicznych Republi 
ki Austrii — Willił Id Pahr.

Prcgram kilkudniowego po­
bytu przewiduje stpotkania i 
rozmowy austriackiego mini­
stra z czołowymi przedstawi­
cielami polskiego życia pań­
stwowego na temat dalszego 
rozwoju stosunków między 
obu krajami, a także aktual­
nych problemów sytuacji mię- 
dlzynairodoweg.

Min. Pahra powitał na war 
szawskim lotnisku Okęcie mi­
nister spraw zagranicznych — 
Emil Wojtaszek. (PAP)

Aresztowania w Pakistanie
Reuter powołując się na dobrze 

poinformowane źródła donosi z 
Islamabadu, że w niedzielę rano 
nastąpiło aresztowanie kilku dal 
szych przywódców opozycji w 
Pakistanie.

W pobliżu Kapangi
Prezydent Zairu udał się do 

prowincji Szaba, aby zapoznać 
się na miejscu z sytuacją i prze­
prowadzić rozmowy z dowód­
cami wojskowymi na temat prze 
biegu ofensywy podjętej przeciw 
ko powstańcom. Jak wiadomo, 
wojska prezydenta Mobutu i od­
działy marokańskie toczą walki 
z powstańcami w pobliżu Kapan 
gi i Muczaczy.

Genewskie spotkanie
W Waszyngtonie podano, że 

prezydent USA Jimmy Carter za 
mierzą spotkać się z szefem pań­
stwa syryjskiego, H. Asadem 9 

prace porządkowe. Młodzież 
WSK—PZL przepracowała
1 600 godzin urządzając plac 
zabaw dla dzieci. Uporządko­
wano również cmentarz-mau- 
zoleum żołnierzy radzieckich. 
Młodzi z „Vistilu” odnowili 
znaki drogowe, ich koledzy ze 
spółdzielczości i handhi od­
malowali słupy sieci elektrycz 
nej przy ul. 3 Maja, natomiast 
młodzież z Zakładu Energetycz 
nego zdemontowała trzy sta­
re stacje transformatorowe.

Kaliskie załogi budowla­
nych dla uczczenia Święta 
Pracy kończą roboty w ponad 
dwudziestu obiektach, które 
zostaną oddane przed termi­
nem. Będzie to m. in. przed­
szkole przy FWR „Runotex”,

Dokończenie na str. 2

Prezydent A. Neto 
przybywa do Polski
Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa PRL 
Henryka Jabłońskiego, wysto- 
sowane w imieniu najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych PRL przybywa w 
poniedziałek 25 bm. do Polski 
z oficjalną wizytą przyjaźni 
prezydent Ludowej Republiki 
Angoli i przewodniczący Lu­
dowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli — Agostinho Neto.

'pap;
Artykuł „Umocniona pozy­

cja Angoli” — zamieszczamy 
na str. 3

maja w Genewie. Przedmiotem 
rozmów mają być możliwości 
osiągnięcia uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Decyzja o legalizacji
Na piątkowym posiedzeniu hisz 

pańska Rada Ministrów podjęła 
decyzję o legalizacji hiszpań­
skich związków zawodowych.

100 osób opuści Etiopię
Agencja Reutera, powołując się 

na doniesienia rozgłośni radiowej 
w Addis Abebie, podaje, że wła 
dze etiopskie zamknęły pięć ame 
rykańskich placówek w tym kra 
ju ,m .in. misję wojskową USA 
i nakazały ich personelowi, w licz 
bie około 100 osób, opuszczenie 
Etiopii w ciągu 4 dni.

Indie wolne od ospy
Światowa służba zdrowia odnio­

sła jeden z największych sukce 
sów w swych dziejach; Między­
narodowa Komisja Ekspertów o- 
głosiła w sobotę w Delhi, że In 
die są krajem wolnym od ospy.
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Kariera. Różny sens przy 
dajemy potocznie temu po- 
jąciu. Kariera miewa smak 
rzeczywistego i zasłużonego 
sukcesu zawodowego. Ale

Doniosła debata o znaczeniu ogólnonarodowym
| Rozmowa z ministrem T. Rudolfem o przebiegu konsultacji na wsi

bywa negatywnym.
określeniem postawy czło­
wieka, który wszelkimi 
środkami, cząsto odrzuca­
nymi w środowisku, dąży 
do awansu i wątpliwej war­
tości sukcesu.

Czy zauważyliście, że w 
. toku Kongresu Techników 
Polskich nadano właśnie 
nowy sens potocznemu po­
wiedzeniu o karierze? W re­
feracie programowym trafi­
ło mi szczególnie do przeko­
nania jedno stwierdzenie. 
Do. dobycia i spożytkowa- 
nia najcenniejszych wartoś­
ci człowieka, umiejątności 
przetwarzania jego wiedzy 
fachowej w trwałe wartoś­
ci — trzeba stworzyć taki 
system oceny ludzi, aby kaź 
dy wybitny inżynier miał 
sposobność awansu, mate­
rialnego i prestiżowe- 
g o, nawet nie pełniąc funk 
cji kierowniczych. Zwróco­
no wiąc uwagą naszej kadry 
technicznej na celowość to 
bienia kariery w swoim za­
wodzie — przez specjaliza­
cją, własny twórczy doro­
bek.

Jest to sedno sprawy i 
przyszłego powodzenia w 
prawidłowym korzystaniu z 
osiem settysiącznej rzeszy 
inżynierów, z ich ambicji, 
umiejątności. Mają oni 
ogromne pole do popisu, do 
robienia właściwie najmo­
wanej kariery. Jeśli w 
minionych sześciu latach

Zakończyły się ogólnowiej- 
skie zebrania konsultacyjne, 
na których rolnicy dyskutowa 
li nad założeniami proponowa­
nego dla n-ich powszechnego 
systemu emerytalnego. O oce­
nę wyników konsultacji i roli 
tego rodzaju dialogu ze społe­
czeństwem dziennikarz Pol­
skiej Agencji Prasowej popro­
sił ministra pracy, płac i spraw 
socjalnych — Tadeusza Rudol­
fa.

— Czym kierowano się pod­
dając założenia systemu eme­
rytalnego powszechnej konsul 
tacji z ludnością rolniczą?

— Poddając te propozycje 
pod konsultacje kierownictwo 
partii i państwa oczekiwało od 
opinii społecznej wsi, od wszy­
stkich rolników, kobiet i mło­
dzieży wiejskiej konkretnych 
uwag, wniosków i propozycji 
w tej sprawie. Przywiązuje bo

wiem ogromną wagę do kon­
sultacji jako powszechnego 
dialogu ze społeczeństwem. 
Konsultacje są wyrazem ścisłej 
więzi i wzajemnego zaufania 
między partią i społeczeń­
stwem. Konsultacje stały się 
nieodłączną cechą naszej demo 
kracji socjalistycznej. Społe­
czeństwo m. in. w ten właśnie 
sposób uczestniczy w sprawo­
waniu władzy i decydowaniu o 
najżywotniejszych dla kraju 
sprawach.

W przypadku emerytur dla 
rolników chodziło o decyzje 
uwzględniające najżywotniej­
sze interesy ludności rolniczej, 
o kolejny akt sprawiedliwości 
społecznej wypływający z hu­
manistycznych zasad ustroju 
socjalistycznego i treści soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

Konsultacje wykazały, że w 
rzeczowej dyskusji, nacecho-

wanej poczuciem obywatelskiej 
odpowiedzialności, można spo­
kojnie rozważyć każdy, nawet 
najtrudniejszy problem, aby 
znaleźć właściwe rozwiązanie.

Była to doniosła debata o 
ogólnonarodowym znaczeniu. 
Sprawą wprowadzenia emery­
tur dla rolników, stworzenia 
bodźców i warunków sprzyja­
jących wydajniejszej pracy w 
rolnictwie zainteresowane jest 
całe społeczeństwo.

— Jakie są rezultaty kon­
sultacji?

— Wyniki konsultacji są 
jeszcze jednym dowodem oby­
watelskiej dojrzałości miesz­
kańców wsi, ich dążenia do 
sprawiedliwego i obiektywnego 
rozwiązania tego wielkiego 
problemu o znaczeniu nie tylko 
socjalnym, ale i gospodarczym,

wartość 
jenia w 
wzrosła 
naszych

technicznego uzbro 
polskim przemyśle 
o połową i połowa 
maszyn ma mniej

niż sześć lat, jeśli ta liczba 
twórców technicznych nie 
doje proporcjonalnie wiele 
własnych rozwiązań (choć­
by wniosków racjonaliza­
torskich) — znaczy to, że 
już są środki d^a lepsze­
go tworzenia a jednocześ­
nie duże możliwości 
zośród wyspecjalizowanej 
kadry inżynierów.- Znaczy 
to, że m o ż n a zadania gos 
po darcze dla społecznego 
rozwoju roz^ńczuwać szyb­
ciej i pomyślniej. zs

Spotkanie i drogowcami 
i transportowcami

Z okazji „Dnia Drogowca i 
Transportowca” w Pile odby­
ło się spotkanie I sekretarza 
KW PZPR Alfreda Kowalskie 
go i wojewody pilskiego An­
drzeja Śliwińskiego z przed­
stawicielami załóg rejonów 
dróg publicznych i oddziału 
transportowego. Omówiono na 
nim podstawowe zadania pil­
skich drogowców i transportów 
ców oraz ustalono główne kie­
runki pracy na 1977 rok.

Pilscy drogowcy w ubiegłym 
roku wykonali prace wartości 
498 min złotych. Nastąpiła dal 
sza poprawa stanu dróg w wo­
jewództwie. Oddano do użytku 
wiele nowych obiektów inży­
nieryjnych, które wyraźnie po 
prawiły komunikację w Pil- 
skiem. W uznaniu pracy dro­
gowców i transportowców — 
26 osób udekorowano honoro­
wymi odznakami „Zasłużony 
dla rozwoju województwa pil­
skiego”. (ryk)

Wielkopolska przed 1 Maja
Dokończenie ze str. 1

przychodnia lekarska WSS 
ul. Dzierżyńskiego w Kaliszu, 
budynek mieszkalny w gminie 
Jaraczewo dla SKR, Gminny 
Dom Kultury w Rososzycy, 
budynek socjalno-administra- 
cyjny w Doruchowie oraz wie 
le obiektów rolniczo-hodowla- 
nych. (par)

W województwie pilskim 
do działania przystąpiły zakła­
dy pracy. Dla uczczenia 1-ma- 
jowego święta podjęto liczne 
zobowiązania produkcyjne i 
społeczne.

W Chodzieży w spotkaniach 
ze społeczeństwem wezmą 
udział weterani ruchu robot­
niczego, m. in. Franciszek Wiś 
niewski, Marian Paliński i

udział m. in. Leon Szewczyk, 
Władysław Drużbik, Wincenty 
Zenker i Władysław Jabłoń­
ski. Nazwisko tego ostatniego 
zostanie wpisane do „Złotej 
Księgi Ludzi Czynu” woje­
wództwa pilskiego, (ryk)

Do prac społecznych mają­
cych na celu uporządkowanie 
wsi i miast włączają się rów­
nież mieszkańcy województwa 
poznańskiego. W dzielnicy No 
we Miasto w Poznaniu trwa­
ją prace związane z odnawia­
niem stałych elementów pro­
pagandy wizualnej, zaś załogi 
zakładów produkcyjnych przy­
stąpiły do porządkowania i 
udekorowania najbliższych te­
renów. Do Święta Pracy przy­
gotowuje się także handel i ga-

Franciszek Nowak. W wielu stronomia. W mieście zorgani-
środowiskach trwają czyny spo 
łeczne, w czasie których miesz 
kańcy upiększają miasta i par­
ki, odnawiają parkany i ele­
wacje domów.

W innym robotniczym mieś­
cie województwa pilskiego — 
Wronkach na posiedzeniu 
Egzekutywy Komitetu Miej­
sko-Gminnego PZPR odbędzie 
się spotkanie z działaczami ru­
chu robotniczego i ludźmi do­
brej roboty. Wezmą w nim

zowana będzie sieć punktów 
sprzedaży, które zostaną 
wkomponowane w ogólny 
świąteczny wystrój miasta. W 
centralnym jego punkcie — 
na placu Mickiewicza zlokali­
zowany zostanie kiermasz arty 
kułów kulturalnych. Przygoto­
wania trwają także w Muzeum 
Narodowym, gdzie 29 kwietnia 
otwarta zostanie wystawa por 
tretów wybitnych przodowni­
ków pracy socjalistycznej, (zr)

KROMIKA DNIA Najlepsi leśnicy

zgodnie z interesami ludności 
rolniczej, całego społeczeństwa 
i kraju.

Takiemu rozwiązaniu sprzy­
jać będą zgłoszone przez rol­
ników na ogólnowiejskich ze-
braniach konsultacyjnych 
gi, wnioski, propozycje i 
stulaty. Wiele z nich jest 
mai identycznych, inne 
kluczają się nawzajem, a

uwa 
po- 

nie- 
wy- 
są i

takie, które wymagałyby opra­
cowania oddzielnego systemu 
emerytur dla poszczególnych 
rolników, czy grupy gospo­
darstw, co nie byłoby społecznie 
sprawiedliwe ani też możliwe 
do realizacji. Jednakże każda 
uwaga czy propozycja jest 
wnikliwie rozważana. Opiera­
jąc się na wynikach konsulta­
cji opracowany zostanie pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym rolników i ich 
rodzin. (PAP)

I województwach:
leszczyńskim i pilskim

Konkretne postulaty 
rolników

PROJEKT OSIEDLA „HELENKI" W ŚREMIE
Rzadko kiedy dla miast tej wielkości, co Śrem (woj. poznańskie) 

rozpisywany jest konkurs wśród architektów na projekt nowego 
osiedla mieszkaniowego. Jednak z racji dynamicznego rozwoju mia­
sta, który dyktuje szczególne wymogi budownictwu mieszkaniowe­
mu, Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Architektów Polskich w Pozna­
niu ogłosił konkurs na projekt nowego osiedla Śremu — „Helenki”. 
W minioną sobotę ogłoszono jego wyniki. Nagrodzona została pra­
ca autorstwa architektów — Stefana Wojciechowskiego i Grzegorza 
Ziemiańskiego oraz współautorstwa arch. Eryka Sipińskiego, mgr 
Katarzyny Kruszyńskiej, Andrzeja Orwata i Krzysztofa Kupczyka. 
Pracę tę oglądać można do 5 maja w lokalu SARP na Starym w Po­
znaniu, codziennie w godz. od 10 do 18. (hop)

NIEDZIELA CZYNÓW W KONINSKIEM
Ostatnia niedziela kwietnia upłynęła w województwie konińskim 

pod znakiem wielu inicjatyw społecznych podejmowanych przez 
młodzież w Młodzieżowej Wiośnie Czynów oraz dla uczczenia fe? 
stiwalu młodzieżowego na Kubie.

W słupeckim „Mostostalu” zorganizowano już po raz drugi nie­
dzielę dyrektorską, a udział w niej wzięło 440 pracowników. Wyko­
nywali oni konstrukcje stalowe dla patronackiej budowy fabryki 
domów w Trzciance. Zakładowa organizacja ZSMP rekomendowała 
wczoraj 8 swoich działaczy na kandydatów do PZPR oraz przyjęła 
w szeregi ZSMP 20 nowych członków.

Na pracy upłynęło także wczorajsze przedpołudnie pracownikom 
zakładów „Polmo” w Dąbiu oraz kobiecej załodze konińskiego „Po- 
lanexu”. Do niedzielnego czynu przystąpiły również organizacje 
gminne ZSMP z Kłodawy, Słupcy, Turku, Strzałkowa i Witkowa. 
Na terenach wiejskich młodzież pracowała głównie przy budowie 
i naprawie dróg lokalnych oraz przy porządkowaniu swych miej­
scowości. (kd)

KONFERENCJA NAUKOWA W KALISZU
Problemom kształtowania osobowości w rozwiniętym społeczeństwie 

socjalistycznym poświęcona była dwudniowa konferencja naukowa, 
która odbyła się 22 i 23 bm. w gmachu Centrum Doskonalenia Nau­
czycieli w Kaliszu. W obradach uczestniczyło ponad 200 naukowców, 
teoretyków i praktyków frontu ideologicznego.

Uczestniczący w konferencji naukowcy spotkali się również z Se­
kretariatem KW PZPR w Kaliszu i władzami województwa, (par)

z Pilskiego i Poznańskiego

Na 579 zebraniach dyskuto­
wali mieszkańcy wsi leszczyń­
skich o rentach i emeryturach 
dla rolników. Wysunęli w su­
mie kilka tysięcy propozycji, 
postulatów, zapytań. Materia­
ły z dyskusji na zebraniach 
ogólnowiejskich trafiły do ko­
mitetów gminnych PZPR, skąd 
po opracowaniu zostały prze­
słane do KW PZPR w Lesz­
nie. Egzekutywa Komitetu Wo 
jewódzkiego partii w najbliż­
szych dniach przedyskutuje 
wnioski i postulaty leszczyń­
skich rolników, (tt)

W województwie pilskim do 
konano oceny postulatów i 
wniosków zgłaszanych w cza­
sie spotkań z rolnikami, na 
których w prawie wszystkich 
wsiach omówiono założenia po 
wszechnego systemu emerytal 
nego dla rolników.

Zgłoszone postulaty m. in. 
dotyczą spraw wysokości wy­
maganej sprzedaży dla pań­
stwa i jej wpływ na wysokość 
emerytury, ukierunkowania 
produkcji poszczególnych gos­
podarstw w związku z różną 
dochodowością uzyskiwaną z 1 
ha, problemy nabywania i roz­
wijania gospodarstw, (ryk)

JAN JANIK 
mistrz działu obróbki w zakła­
dzie Wielkopolskich Fabryk 
Mebli w Szamotułach (Poznań­
skie).

Kierowany przez niego zes­
pół przoduje nie tylko w za­
kładzie, ale i w przedsiębior­
stwie pod względem wydajnoś­
ci pracy i jakości produkcji. 
Co roku (a w WFM zatrudnio­
ny jest 32 lata) ma duże osiąg­
nięcia we współzawodnictwie 
pracy, będąc jednocześnie 
aktywnym racjonalizatorem. 
Uchodzi za wzorowego kolegę, 
służąc radą i pomocą wszyst­
kim, zwłaszcza zaś młodym 
pracownikom. Jest także za­
angażowanym działaczem spo­
łecznym i partyjnym; posiada 
m. in. Brązowy Krzyż Zasługi 
i odznakę „Przodownik Pracy 
Socjalistycznej”, (bop)

Fot. — M. Różański

SZTANDAR DLA WOJEWÓDZKIEJ ORGANIZACJI ZSMP
Sobotnie plenum ZW ZSMP w Poznaniu, w którym uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele władz partyjnych i administracyjnych wo­
jewództwa z sekretarzem KW PZPR — Bogdanem Waligórskim, ZG 
ZSMP, Wojewódzkiego Komitetu FJN, delegacja komsomolców 
z Charkowa oraz wieloletni działacze ruchu młodzieżowego — miało 
szczególny charakter. Sekretarz KW PZPR wręczył przewodniczące­
mu ZW ZSMP — Tadeuszowi Kurasiowi sztandar dla wojewódzkiej 
organizacji ZSMP. (ask)
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W Czarnkowie z udziałem 
władz partyjno-admimstiracyj- 
nych województwa pilskiego 
i poznańskiego podsumowano 
wyniki współzawodnictwa pra 
cy za 1976 rok w Okręgo­
wym Zarządzie Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu.

W czołówce znalazły się 
jednostki Pilskiego i Po­
znańskiego. Proporzec prze­
chodni wywalczyła załoga Nad 
leśnictwa Sarbia (woj. pil­
skie) wyprzedizając Nadie śnie 
two z Wolsztyna (woj. poznań 
-kie) i Nadleśnictwo Potrze- 
bowice (woj. pilskie).

W dziesiątce znalazły się 
również nadleśnictwa Obor­
niki, Trzcianka i Babki.

Wyróżniono także najlepsze 
zespoły składnic lasów pań­
stwowych. Proporzec przecho­
dni za zwycięstwo uzyskał 
ZSLP z Ostrowa Wlkp. wy-

przedzając Żagań (woj. zielo­
nogórskie) i Gorzów Wlkp.

Grupę najbardziej zasłużo­
nych pracowników udekoro­
wano wysiokiimi odznaczenia­
mi państwowymi, odznakami 
wojewódzkimi i resortowymi. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od 
rodzenia Polskj otrzymali: 
Edward Bielawny, zastępca 
nadleśniczego z Nadleśnictwa 
Krotoszyn i Karol Eder, st. 
inspektor BUL i GL z Po,zna­
nia. Złoty Krzyż Zasługi otrzy 
mał Zygmunt Górski a sre­
brne Krzyże Zasługi Leoka­
dia Sworowska i Franciszek 
Śliw'^skL

Nadleśnictwo Sarbia wyróż

„Darem Pomorza"
dookoła Europy

lS
@ Na trasie Wąsosz — Chocibo- 

rowice w woj. leszczyńskim zginął 
w sobotę 20-letni motorowerzysta, 
który zajechawszy drogę ciężarów­
ce został przez nią potrącony.

© Tragiczny wypadek zanoto­
wano w Łasko wie w woj. kaliskim. 
Autobus marki „Jelcz”, należący 
do Kaliskich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej, w którym nie było 
tym razem pasażerów, wjechał do

nione zostało 
rową odtanaką 
województwa 
pracowników

poiza tym zbio- 
„Zasłużcny dla 
pilskiego”, 10 
uzyskało za-

szczytne odznaczenia Brygady 
Pracy Socjalistycznej. (ryk)

23 hm. z portu gdyńskiego wy­
ruszył w kolejną podróż szkolenie 
wą statek gdyńskiej WSM „Dar 
Pomorza”. Trasa 3-miesięcznego 
rejsu wiedzie niemal dookoła Eu­
ropy.

W rejsie uczestniczy 118 studen­
tów Wydziału Nawigacji Wyższej 
Szkoły Morskiej w Gdyni, a wśród 
nich kilkunastu studentów zagra­
nicznych. (PAP)

MARIA GAJOWCZYK
pielęgniarka Wojewódzkiego 
Zespołu Specjalistycznego Cho 
rób Płuc i Gruźlicy w Pozna­
niu przy ulicy Szamarzewskie 
go 62.

25 lat pracuje blisko cho­
rych, najpierw jako asysten­
tka, potem, po ukończeniu Me 
dycznego Studium Zawodowe­
go, jako pielęgniarka dyplo­
mowana. Pacjenci lubią ją i 
cenią za ofiarność i cierpli­
wość; zwierzchnicy — za umie 
jętne godzenie obowiązków do 
mowych z pracą zawodową i 
społeczną, (len)

Fot. — H. Kamza

rowu. Kierowca poniósł śmierć. 
Jak wynika z opinii lekarzy, przy 
czyną wypadku był prawdopodob­
nie zawał serca.

Q W Hucie w pobliżu Czarn­
kowa odniósł w sobotę ciężkie 
obrażenia motocyklista, który 
wymusiwszy pierwszeństwo prze­
jazdu zderzył się z samochodem 
ciężarowym marki „Star”.

@ W Niedźwiadach w 
skim spłonął w jednym 
dualnych gospodarstw 
magazynie zbożowym, 
pożaru była wadliwa

woj. kali- 
z indywi- 
dach na 
Przyczyną 
Instalacja

elektryczna. Straty szacuje się na 
około 50 000 zŁ (b)

Koziołki"
LOSOWANIE I 

8, 13, 18, 19, 44 (20)

LOSOWANIE II
11, 15, 16, 47, 48 (12) 

Końcówka band. 47482

Toto-lotek"
LOSOWANIE I

4, 7, 14, 35, 37, 48 (£»)

LOSOWANIE II
6, 9, 11, 39, 45, 46

Końcówka band. 5403

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkcpolsce: zachmurzenie małe, 
okresami duże z przelotnymi opa­
dami deszczu.

Temperaturą minimalna od 1 do 
3 stopni, maksymalna od 10 do 12 
stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne (6—9 m/sek.) z kierun­
ków zachodnich i północno-zachod 
nich.

Wczoraj o godzinie 17 notowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu — 5 stopni, w Kaliszu — 9 
stopni, w Lesznie — 10 stopni, w 
Pile — 6 stopni; ciśnienie 741,8 m.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora 
naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 
648-85. Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 
i 453-31. Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916.

Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(17,50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
Indeks nr 35029.
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Wizyta Agostinho Neto w Polsce

Umocniona 
pozycja Angoli

Dzisiaj przybywa do Polski 
prezydent Ludowej Re­
publiki Angoli, Agostin­

ho Neto.
Kiedy półtora roku temu, 11 

listopada 1975 r. po pięciu stu­
leciach kolonialnego panowa­
nia Portugalii i 14-letniej wol­
nie wyzwoleńczej o niepodle­
głość — Ludowy Ruch Wyzwo 
lenia Angoli (MPLA) prokla­
mował niepodległość, w kraju 
toczyła się wojna z interwen­
cyjnymi wojskami RPA na po 
łudniu oraz oddziałami zair- 
skimi na północy, wspierają­
cymi rozłamowe organizacje 
Unita i FNLA. Wojna i maso­
wy wyjazd 300 tysięcy Portu­
galczyków — sparaliżowały żv 
cie gospodarcze kraju. Po od­
parciu interwentów i rozgro­
mieniu FNLA i Unita, Ludo­
wa Republika Angoli weszła 
w trudny etap — kształtowa­
nia własnej państwowości, od­
budowy kraju oraz rewolucyj­
nych przemian we wszystkich 
dziedzinach.

Specjalny wysłannik PAP, 
Mirosław Ikonowicz pisze z 
Luandy:

Jeszcze trzy miesiące temu 
niedobitki band FNLA i Uni­
ta zatrzymywały w niektórych 
rejonach Angoli transporty z 
żywnością dla stolicy, zwłasz­
cza w rejonach Huambo i Bie 
w środkowej i południowej Au 
goli oraz w prowincji Cunene 
w pobliżu granicy z Namibią 
okupowaną przez RPA. gdzie 
bandy te mają bazy wypado­
we. Obecnie sytuacja poprawi­
ła się. Ludowe Siły Zbrojne 
Wyzwolenia Angoli (FAPLA) 
kontrolują główne drogi.

W towarzystwie działacza 
UNTA — Krajowego Związku 
Zawodowego Angoli — zrzesza 
jącego 300 000 z 700 000 Ango- 
lijczyków zatrudnionych w pro 
dukcji, odwiedziłem w czwar­
tek 21 bm. największą w Luan 
dzie fabrykę włókienniczą 
..Texang”. Zatrudnia ona tak 
samo, jak przed drugą wojną 
o niepodległość 1100 robotni­
ków. W okresie kolonialnym 
pracowało tam około 60 specja 
listów portugalskich, pozosta­
ło z nich 3. Mimo to fabryka 
produkuje. W maju 1976 r. — 
bezpośrednio po wojnie — pro­
dukcja spadła do 30 procent,

Na warsztacie twórców
O swej twórczości, o naj­

bliższych zamierzeniach i pla­
nach powiedzieli dziennikarzom 
PAP:

Igor Sikirycki: — na podsta­
wie porozumienia ZLP i Związ­
ku Pisarzy ZSRR, dla uczcze­
nia 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, opracowana zo­
stanie wspólna antologia „Le­
nin — Rewolucja w twórczości 
polskich i radzieckich pisarzy”. 
Pracuję właśnie wspólnie ze 
Zbigniewem Załuskim nad pol­
ską wersją tej edycji. Przygo­
towuję też antologię współczes­

obecnie zakłady osiągnęły 35 
procent produkcji z roku 1973.

Właśnie zakończył się w za­
kładach przemysłowych trzy­
miesięczny okres „eksperymen 
talnego socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy”. W pierw­
szym miesiącu współzawodnic­
twa załoga „Texang” zwięk­
szyła produkcję o 10 procent.

Niemal 90 procent zakładów 
przemysłowych w stolicy wzno 
wiło produkcję. Jej poziom 
jest różny — od 25 do 85 pro­
cent dawnego. Prezydent An­
goli Agostinho Neto oświad­
czył w przemówieniu wygło­
szonym 20 bm., że głównym 
zadaniem najbliższego roku 
będzie osiągnięcie poziomu pro 
dukcji z roku 1973, tj. ostatnie­
go roku przed dezorganizacją 
gospodarki w wyniku wojny i 
masowych wyjazdów Portugal 
czyków, którzy przed uzyska­
niem niepodległości zajmowa­
li praktycznie wszystkie sta­
nowiska kierownicze.

Ostatnio przybyli do Angoli 
specjaliści portugalscy pracu­
jący niegdyś w kopalni dia­
mentów w Luandzie. w którei 
obecnie rząd angolski ma po­
nad 50 procent udziału. Pełną 
parą pracują szyby naftowe w 
Kabindzie. Środki dewizowe z 
eksploatacji złóż w znacznej 
mierze umożliwiają pokrycie 
kosztów importu żywności.

W Luandzie i w innych mia­
stach kończy się budowę do­
mów mieszkalnych przerwana 
po wyjeździe Portugalczyków.

Widomym przejawem kon­
solidacji młodej republiki ludo 
wej jest umacnianie się jej po­
zycji i prestiżu w grupie tzw. 
państw frontowych. W Luan­
dzie zakończył się przed kilku 
dniami kolejny szczyt szefów 
państw frontowych Angoli, 
Botswany, Mozambiku, Tanza­
nii i Zambii, w którym ucze­
stniczyli również przywódcy 
trzech głównych organizacji 
wyzwoleńczych Zimbabwe.

Jednym z najważniejszych 
rezultatów szczytu państw 
frontowych jest przyjęcie tezy 
o niepodzielności walki wyz­
woleńczej, której praktycz­
nym następstwem będzie na­
wiązanie kontaktu operacyjne 
go między dowództwami par­
tyzanckimi Zimbabwe i Nami­
bii.

nej poezji gruzińskiej, dla Wy­
dawnictwa Łódzkiego.

Maria Fołtyn: — pochłonięta 
jestem pracą nad kilkoma pre­
mierami. W maju Teatr Mu­
zyczny w Poznaniu wystawi w 
mojej reżyserii kubańską ope­
retkę „Cecylia Valdes”; w 
czerwcu w Teatrze Wielkim 
w Warszawie w programie jed­
nego wieczoru — „Pajace” Le- 
oncavallą i „Rycerskość wieś­
niacza” Mascagniego; 22 lipca 
— w Operze Bałtyckiej (na 
scenie Opery Leśnej) „Lord 
Jim” Romualda Twardowskie­

Agostinho Halo
Fot. Archiwum

Poznańskie Osiedle Kraju 
Rad jest nowe. Nie ma 
tu jeszcze dość sklepów 

spożywczych, nie ma żadnego 
baru. Przygotowanie obiadu 
dla chodzącego do szkoły dziec 
ka jest w tych warunkach kło 
potliwe, szczególnie gdy oby­
dwoje rodzice pracują i ży­
wią się w zakładowych stołów 
kach. Łatwo sobie wyobrazić 
ich rozgoryczenie, gdy okazało 
się, że obiadów w znajdującej 
się na tym osiedlu Szkole Pod 
stawowej nr 37 nie starczy dla 
wszystkich dzieci, ponieważ są 
trudności z pozyskaniem per­
sonelu kuchennego Rozwieszo 
no anonse na drzewach, słu­
pach, na sąsiednich osiedlach. 
Ten niezawodny, jak przy pusz 
czał inspektor Józef Jaroszyk 
z Wydziału Oświaty i Wycho­
wania Urzędu Miejskiego — 
sposób, zawiódł. Dyrekcja szko 
ły zasłaniała się przepisem, 
który dokładnie określa, ile o- 
biadów powinna przygotować 
kucharka z jedną bądź z dwie 
ma pomocami kuchennymi. (Na 
wiasem mówiąc, gdyby zapew 
niono obiady wszystkim dzie­
ciom, normę przekroczono by 
tylko nieznacznie). Trzeba było 
interwencji zastępcy dyrektora 
Wydziału Oświaty i Wychowa 
nia Urzędu Miejskiego — Jó­
zefa Pielachowskiego, aby roz 
wiązać ten problem.

Szkolne stołówki nie z gumy i 
wiadomo, te mają ograniczone mo 
żliwości wydawania posiłków. W 
szkołach, które prowadzą półinter 
nat obiady gwarantuje się tym, 
którzy z niego korzystają; dla Po 
zostałych niejednokrotnie nie star 
cza. A przecież zgodnie z pismem 
Ministerstwa Oświaty i Wychowa­
nia z dnia 12 sierpnia 1975 r. o dal­
szej poprawie organizacji żywie­
nia w szkołach, nie dzieli się dzie 
ci na korzystające i niekorzystają 
ce z internatu. Podobnie w progra 
mie działania Ministra Oświaty i 
Wychowania w zakresie dalszej 
poprawy warunków zdrowotnych 
szkół na lata 1976-1980. Racjonalne 
żywienie dzieci i młodzieży jest 
konieczne dla prawidłowego roz­
woju fizycznego i umysłowego ucz 
niów. Z tym zgadzają się wszyscy 
zainteresowani.

Największe zapotrzebowanie 
na obiady zgłaszają uczniowie 
nowych osiedli mieszkanio­
wych, lecz tam najtrudniej je 
im zapewnić. Małe kuchnie, 
często oddawane do użytku 
później niż budynek szkolny, 
brak sklepów spożywczych, 
warzywniczych utrudnia pra- 
?ę. Intendentki zmuszone są 
dowozić produkty ze śródmie­
ścia bądź z sąsiednich osiedli. 
Tedynymi środkami lokomocji 
są tramwaj i autobus. Toteż 
trudno się dziwić, że szukają 
zajęcia gdzie indziej, podobnie 
jak kucharki, które w kuchni 
przystosowanej na 150 obiadów 
muszą przygotować ich i wy­
dać 300. Wyposażenie szkol­
nych kuchni ubogie jest w ro­
boty, maszynki do krojenia wę 
dlin i sera, chleba, w obieracz 
ki do ziemniaków, brakuje lo­
dówek. Szkolny personel nie­
rzadko więc odchodzi do ga­
stronomii, do stołówek zakła­

Przewodniczący Afrykańskie 
go Kongresu Narodowego Afry i 
ki Południowej (ANC) Oliver 1 
Tambo powiedział na konferen i 
cji prasowej w Luandzie (21 | 
bm.): „Wielka rola Angoli po­
lega na tym, że od czasu uzys­
kania przez nią niepodległości 
i ustanowienia władzy ludowej 
dekolonizacja na naszym kon­
tynencie nie może oznaczać za­
stąpienia jednego systemu in­
nym systemem ucisku, nawet 
gdyby formalnie reprezentowa 
ła go czarna burżuazja”. Tam­
bo stwierdził, że szef rasistow­
skiego rządu rodezyjskiego, 
Smith i premier RPA, Vorster, 
starają się stworzyć czarną bur 
żuazję i wyznaczają jej rolę 
bufora między rasistowską 
władzą a masami ludowymi, li 
cząc na neokolonialne rozwią­
zania przy poparciu Ameryka­
nów. Oznacza to — powiedział 
Tambo, że „nie zrozumieli oni 
lekcji Wietnamu i Angoli, ni­
czego nie nauczyli się z doś­
wiadczeń Salazara i Caetano”. 
Umacnianie się państwowości 
oraz rozwój gospodarczy An­
goli przyczyniają się do umac­
niania jej pozycji w stosun­
kach z państwami afrykański­
mi. Wyrazem tego są rozmo­
wy odbyte przez przywódców 
państw afrykańskich z prezy­
dentem Neto.

Po zakończeniu szczytu 
państw frontowych prezydent 
Zambii, Kaunda, przeprowa­
dził całodzienne rozmowy z 
prezydentem Angoli. 20 kwiet 
nia po powrocie z krótkiej wi­
zyty w Brazzaville, prezydent 
Neto powiedział, że stosunki z 
Komitetem Wojskowym Kon - 
gijskiej Partii Pracy, który 
przejął funkcje kierownicze pr 
śmierci prezydenta Ngonabi 
ulegają dalszemu zacieśnianiu

W. Ł.

go; a w listopadzie — „Halka” 
w Ankarze.

Jan Rybkowski: — zebrałem 
dokumentację do filmu „Gra­
nica” do której — w opar­
ciu o powieść Zofii Nałkow­
skiej — scenariusz napisał Jó­
zef Hen. Realizację rozpocznę 
wkrótce. W listopadzie chciał- 
bym przystąpić do realizacji se­
rialu telewizyjnego „Rodzina 
Połanieckich” na podstawie po 
wieści H. Sienkiewicza, a we­
dług scenariusza Bożeny Hle­
bowicz i Andrzeja Mularczyka.

PAP

Uczniowskie obiadyZaproście nas do stołu
dowych, dysponujących now­
szym zmechanizowanym sprzę 
tern. W niektórych szkołach 
dodatkowo angażuje się perso­
nel z funduszy komitetów ro­
dzicielskich.

Najwięcej chętnych na obia 
dy zgłasza się na nowych 
osiedlach to rzecz nie 

tylko łatwa do przewidzenia, 
lecz i sprawdzona, tymczasem 
w osiedlowych szkołach projek 
tuje się minikuchnie, które z 
reguły ruszają w połowie ro­
ku szkolnego. Dochodzi do pa­
radoksalnych sytuacji, „Sane­
pid” podpisuje odbiór kuchni 
w momencie przekazywania bu 
dynku użytkownikowi, a kwe­
stionuje jej sprawność, gdv 
uruchamia się stołówkę. Jeżeli 
w szkole lub w jej pobliżu o- 
twiera się przedszkole, to obia 
dy d^ przedszkolaków gotuje 
się również w szkolnych kuch 
n’ach.

Prawo korzystania ze szkolnych 
obiadów mają również nauczycie­
le i ich rodziny. Wszystko to nie 
ułatwia pracy szkolnych stołówek. 
A mimo to spośród 75 poznańskich 
szkół podstawowych 64 wydają o- 
biady z własnych kuchni, w tym 
3 prowadzą stołówki międzyszkol­
ne. W trudnej sytuacji są trzy 
szkoły, które nie mają nawet po­
mieszczeń na adaptację stołówek. 
Natomiast dwie szkoły na Jeży­
cach mogłyby wydawać obiady, 
gdyby byli chętni. W sumie z ży­
wienia korzysta 7 000 uczniów 
szkół podstawowych, co stanowi 
więcej niż 15 procent ogółu uczą 
cych sie. Liczba ta nie satysfakcjo 
nu je. W liceach ogólnokształcą­
cych z obiadów korzysta zaledwie 
5,2 procent uczniów. Zaintereso­
wanie tym podstawowym posił­
kiem jest tu zdecydowanie mniej­
sze. Wzorcową stołówkę pięknie 
wyposażoną w salę jadalną i za­
plecze kuchenne (z pełnym wy­
posażeniem!) zorganizowała dyrek 
cja VIII Liceum Ogólnokształcące 
go im. Adama Mickiewicza przy 
wydatnej pomocy komitetu ro­
dzicielskiego i opiekuńczego. Wy 
daje 160 obiadów (starcza dla 
wszystkich). Własną stołówkę ma 
V Liceum Ogólnokształcące. II Li 
ceum korzysta z potraw sąsiednie 
go baru mlecznego „Miniaturka”. 
Z usług gastronomii korzystają 
licea zawodowe i szkoły zarodo­
we, bowiem na ogół nie mają mo 
żliwości gotowania u siebie.

Ziledwie dwie szkoły pod­
stawowe w Poznaniu za 
warły umowy z barami. 

Sprawa korzystania szkół z 
usług gastronomii jest nieno­
wa. Po raz pierwszy z taką 
propozycją ówczesne zakłady 
gastronomiczne wystąpiły w 
1973 r. Szkoły przyjęły tę ofer 
tę z rezerwą i wycofały się z 
niej, twierdząc, że posiłki są nie 
smaczne, często nie najlepszej 
jakości, za drogie, że kłopotów 
przysparza organizowanie ich 
dowozu. Lista argumentów 
przeciw jest długa. Niechęć do 
gastronomii zrodziła wcale nie 
zły pomysł korzystania przez 
uczniów ze stołówek zakłado­
wych. I tak Lo nr VII korzy­
sta ze stołówki Akademii Me 
dycznej (wcześniej „Modeny”), 
a uczniowie LO nr XII jedzą 
w stołówce Instytutu Kształ­

cenia Nauczycieli i Badań O- 
świat owych.

Na razie interesująca akcja nie 
przyniosła większych wyników. 
Tym bardziej partnera, którym 
jest Zakład Barów, Stołówek i Gar 
mażerii Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” w Poznaniu 
nie należy lekceważyć, bowiem 
przy obopólnym zainteresowaniu 
obiady z barów mogą ustrzec przed 
sytuacją podobną do tej, która po 
wstała w Szkole Podstawowej nr 
37. Na prośbę Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania w październiku 
1976 r. gastronomia opracowała ja 
dłospisy posiłków dla uczniów w 
cenie od 10 do 15 zł (bez marż). 
Każdy oferowany posiłek zawie­
ra od 690 do 400 kalorii. Posiłki 
można spożywać w 15 barach w 
różnych dzielnicach miasta.

Oferta Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców Zakładu Ba 
rów Stołówek i Garmażerii mi 
mo przedstawionych jadłospi­
sów i ceny nieznacznie wyż­
szej od szkolnej (obiad szkol­
ny przeciętnie kosztuje 12 zł) 
złożona po raz pierwszy w li­
stopadzie ubiegłego roku i lu 
tym bieżącego roku została 
przez szkoły niezauważona. Na 
pewno ze szkodą dla uczniów.

Mimo trudności lokalo­
wych i kadrowych Wy 
dział Oświaty i Wycho 

wania Urzędu Miejskiego sta­
ra się zapewnić możliwość spo 
życia obiadu dzieciom i mło­
dzieży rodziców pracujących 
oraz wychowującym się w trud 
nych warunkach domowych. 
W planach tych przewiduje się 
również korzystanie z placó­
wek gastronomicznych.

Małe szkolne kuchnie nawet 
przy maksymalnym ich wyko­
rzystaniu nie przygotują obia­
dów dla wszystkich uczniów. 

Ekonomiczniej byłoby stworzyć 
centralne kuchnie obsługujące 
kilka szkół. Wyposażenie w no 
woczesny sprzęt jednej placów 
ki byłoby bardziej opłacalne 
niż szeregu małych. Może na­
leżałoby się zastanowić, czy 
funkcję takiej kuchni nie powi 
nien przejąć jeden z dzielnico­
wych barów; byłby on w gestii 
oświaty albo gastronomii. Łat 
więj byłoby wtedy przygoto­
wywać posiłki takie, jakie po­
winny spożywać dzieci i mło­
dzież. Osiedlowe bary w godzi 
nach przedpołudniowych i tak 
świecą pustkami. Z powodze­
niem mogliby z nich korzystać 
w wyznaczanych porach ucz­
niowie. Nasi sąsiedzi w NRD 
od dawna tak robią. A więc 
wystarczy skorzystać z pomy­
słu. Wydział Oświaty i Wycho­
wania Urzędu Miejskiego go­
tów jest pomysł „kupić”, ale 
do tej transakcji potrzebni są 
współpartn erzy.

A czy rzeczywiście żywie­
niem dzieci musi zajmować się 
szkoła a nie gastronomia? Bo 
jeżeli szkoła, to dotychczaso­
wy system żywienia powinna 
zreorganizować, łącznie ze 
zmianami w projektowani 
budynku na korzyść większych 
pomieszczeń kuchennych i sa­
li jadalnej.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Pulpity z kolorowymi świateł­
kami, skomplikowane maszy­

ny obróbcze, cicho przesuwa­
jąca się fabryczna taśma. W takiej 
scenerii, typowej dla najbardziej 
nowoczesnego przemysłu, powstają 
meble w białostockiej fabryce, uru­
chomionej przy końcu ubiegłego ro­
ku. Nowa technika wykorzystana 
tu została do produkcji stosunko­
wo prostej — zakład dostarcza ze­
stawy regałów w 4 wariantach — 
ale pozwoliła znacznie ją przyspie­
szyć. Białostocka fabryka daje 
dziennie 160 zestawów mebli, zapeł­
niając nimi 20 wagonów kolejowych 
(jeśli te wagony otrzymuje...) Nie­
spełna tysięczna załoga ma dać w 
tym roku produkcję wartości mi- 
.Harda złotych. Oczywiście, wydaj­
ność liczona w złotówkach jest 
miernikiem dosyć zawodnym; war­
to jednak wiedzieć, że w starszych 
zakładach bywa ona z reguły 2 i 3 
razy niższa.

Białostocka fabryka jest jednym 
z 3 dużych zakładów meblarskich, 
uruchomionych przy końcu ubiegłe­
go roku. Wszystkie 3 fabryki dostar­
czają ten sam typ mebli — zesta­
wy regałów w różnych warian­
tach, wszystkie reprezentują naj- 

. wyższy poziom techniki w tej 
dziedzinie i wszystkie powstały we 
współpracy z francuską firmą 
Chasnbon Para.

Więcej pieniędzy i kłopotów

W kolejce po meble
Dyrektor Adam Burda ze Zjedno­

czenia Przemysłu Meblarskiego 
przyznaje, że ostatnie lata były dla 
jego branży pomyślne. Począwszy 
od roku 1973 krajowa produkcja 
mebli wzrosła o około 20 procent 
rocznie. Przyszłość zapowiada się 
jeszcze bardziej obiecująco: w obec­
nym pięcioleciu środki inwestycyj­
ne przekroczą 15 mld zł, gdy tym­
czasem w latach 1971 — 1975 na 
rozwój przemysłu meblarskiego wy­
dano 6,6 mld zł.

ZWIĘKSZAJĄ SIĘ WYMAGANIA
Bieda w tym, że klient tej me­

blowej prosperity nie odczuwa. 
Więcej jest nowych mieszkań do 
umeblowania — w tym roku przy­
będzie ich blisko 300 000, gdy tym­
czasem w roku 1970 klucze otrzy­
mało niespełna 200 000 rodzin. 
Większe są także nasze wymaga­
nia. Moda na ładne mieszkania, pa­
nująca dziś na całym świecie, obej­
muje także i meble. Dlatego coraz 
częściej stare sprzęty, jeszcze nie- 
niedawno całkiem nam wystarcza­
jące, wymienia się na ostatnie sło­

wo meblarskiej mody. Nie tylko 
przemysł, ale i klient także ma co­
raz więcej pieniędzy.

Efekt jest taki, że przemysł meblarski 
ciągle nie nadąża za apetytami. Niedobo­
ry szacowane są przez zjednoczenie — w 
stosunku do zapotrzebowania bandlu — 
na 10 procent. Każdy, kto kupował ostat­
nio meble, coś jeszcze do tej liczby dorzu­
ci.

SKAZANI NA SIEBIE
Taśma fabryczna przynosi korzy­

ści, ale i dyktuje twarde warunki. 
Do podstawowych należą m. in. nie­
przerwane dostawy potrzebnych ma­
teriałów. Tymczasem Chlebem co­
dziennym naszych meblarzy jest bo­
rykanie się z brakiem okuć, lakierów, 
klejów, dziesiątków różnych akceso­

riów. Dlatego, mówiąc o efektownej 
kwocie 5 miliardów inwestycyjnych 

złotówek w tej pięciolatce, dyrektor 
Burda dodaje natychmiast: 3 miliar­
dy tych złotówek przeznaczone zo­
staną na budowę zakładów dostar­

czających okucia. Nowe fabryki me­
bli muszą pracować pełną parą, a na 
kooperantów nie można liczyć.

Zresztą nie tylko na nich. Nie moż 

na polegać np. na istniejącej sieci 
transportowej i połowa przewozów 
— zwłaszcza gotowych mebli — wy­
konywana jest własnymi ciężarówka­
mi. Trzeba też wyręczać handel bu­
dując własne sklepy firmowe.

Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego 
coraz częściej zmuszane jest do takiej 
samowystarczalności. Klienta sklepów 
meblowych musi to niepokoić. Jeśli me- 
blarze będą sami wytwarzać coraz więcej 
akcesoriów, organizować transport itd., 
znaczne środki inwestycyjne, przyznane 
dla ich branży, rozejdą się bez większych 
efektów. A w sklepach nadal będą tylko 
importowane komplety dla najlepiej za­
rabiających.

DLACZEGO BRZYDKIE?
T© fakt, że także te najdroższe me­

ble idą dziś jak woda, klient „zasta­
wia się”, ale kupuje. Nie dlatego jed­
nak, że jesteśmy snobami zafascyno­
wanymi towarem z importu. Po pro­
stu mamy niewielki wybór: krajowy 
przemysł dostarcza nam z zasady 
meble brzydkie.

Dyrektor białostockich zakładów 
nie ma złudzeń, co do urody ofero­
wanych przez siebie kanap” foteli, 

krzeseł. Dziesiątki razy stawiał so­
bie pytanie, czy w ogóle robić meble 
z dostarczanymi jego fabryce obicia­
mi. Kolory, wzory, faktura tych tka­
nin nie zadowolą najmniej wybred­
nych gustów. A właściwie wszystko 
powinno być w porządku: na gieł­
dach tkanin obiciowych eksperci od 
meblarstwa odrzucają połowę propo­
zycji przemysłu. Nawet do zaakcep­
towanej połowy miewają zastrzeże­
nia. Tylko, że giełdy swoją drogą, a 
życie swoją; w praktyce meblarze mu 
szą po prostu brać to, co producent 
tkanin dać raczy.

Sam przemysł meblarski też zresztą nią 
jest bez winy. Wystarczy porównać pięk­
ne i bardzo proste meble fińskie, które 
pojawiły się ostatnio w naszych sklepach, 
z toparną konstrukcją większości „sprzę­
tów” własnego wyrobu. Nasi projektanci 
mebli mają swoje wielkie dni ciągle 
przed sobą.

Jedno jest niewątpliwe: zwiększo­
ne środki inwestycyjne ostatnich lat 
stanowią dla przemysłu meblarskiego 
ogromną szansę. Według opinii zjed­
noczenia w roku 1980 powinniśmy 
mieć mebli pod dostatkiem. Prawdo­
podobnie jest to przesadny optymizm, 
rzecz bowiem nie tylko w ilości, ale 
i w jakości. Zle by się jednak stało, 
gdyby obojętność i niedbalstwo koo­
perantów oraz różne trudności na po­
zór obiektywne przekreśliły wysiłek, 
podejmowany dla rozwoju tego prze­
mysłu.

URSZULA SZYPERSKA
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Nieczynne.

KALISZ
TEATR łm. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Tato, tato sprawa 
Się rypią”.

L nn» —g
CHODZIEŻ Ceramik: „Godziny 

grozy”; Noteć: „Oddział”.
GNIEZNO Lech: „Serpico”; Po 

lenia: „Kariera na zlecenie” i 
„Karino” cz. I.

GÓRA: „Znachor” i „Profesor 
Wilczur”.

JAROCIN: „Barwy ochronne”.
KALISZ Kosmos: „Trzęsienie 

ziemi”; Oaza: „Drzwi w drzwi”; 
Stylowe: „Szkoła kowbojów” i 
„Konie Valdeza”; Syrena: „Raffer 
ty i dziewczyny”.

KOŁO: „Żądło” i „Podróż Sind 
bada do złotej krainy”.

KONIN Górnik: „Terror Mecha 
godzilli” i „Chinatown”.

KOŚCIAN: „Oddział”.
LESZNO: „Jadzia”.
OSTRÓW Roma: „Złoto dla zu 

chwałych” i „Oszukany”; Słońce: 
„Za rok, za dzień, za chwilę”.

PIŁA Iskra: „Z przymrużeniem 
oka” i „Terror Mechagodzilli”; 
Koral: „Zwycięzca”.

ŚREM Słonko:: „Dziewczyna do 
dziecka”.

SZAMOTUŁY: „Dagny” 1 „Co- 
largol na dzikim zachodzie”.

TUREK: „Płonący wieżowiec”.
WAŁCZ: „Zanim nadejdzie

dzień”.
ZŁOTÓW: „Płonący wieżowiec”.

g RAMIO ?• Konin pięknieje.
PROGRAM I: 8.35 Nowości mu 

zyki instrument.; 9.05 Dla kl. 
I—II (cykl matematyczny): „Raz, 
dwa, trzy... i co dalej?”; 9.25 Pieś 
ni i tańce ludowe Półwyspu Ibe­
ryjskiego; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 Niezapomniane stro 
nice — „Listy z podróży do Ame 
ryki” H. Sienkiewicza; 10.40 Di- 
xieland na świecie; 11.15 „Gór­
nik” — ekspres muzyczny; 11.30 
Białystok na muzycznej antenie; 
12.25 Białystok na muzycznej 
antenie; 13 Śpiewa J. Dassin; 13.15 
Trzy plusy dla urody; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14.03 W krainie 
muz. wiedeńskiej; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote 
ki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.35 „Z dużych 
i małych płyt”; 16.55 Huta Kato 
wice — ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Nowości portugalskiej pio­
senki; 17.40 Słynne aranżacje 
Quincy Jonesa; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.33 Przeboje non- 
stop; 19.15 Warszawska Ork. PR 
i TV — dyr. W. Kamirski; 19.40 
Z teki kompozytorskiej W. Soło- 
wiew-Siedoja; 20.05 Naukowcy — 
rolnikom; 20.35 Koncert życzeń; 
21.15 „Aktorzy i piosenka”; 21.40 
Z archiwum jazzu; 22.25 Gra 
Andre Previn; 22.30 Proponujemy 
i zapraszamy; 22.45 Mini-recital 
H. Frąckowiak; 23 Minął dzień; 
23.15 „Muzyka na estradach świa 
ta”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Wielko­
polska; 9 Świat muzyki kamera! 
nej — E. Grieg; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Władysław Królikie 
wicz” — fragm. monografii pióra 
A. M. Linke; 10.20 W. Sofronicki 
gra utwory fortepianowe A. Skria 
bina; 10.40 Sprawy rodzinne — 
herbata we dwoje; 11 Dla kl. VII 
(język polski): „Ostatnie okrąże­
nie” — słuch.; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Opo­
wieści niesamawite” — „Pieśń 
triumfującej miłości” — fragm. 
opow\; 12.45 Konc. muz. franc.; 
13.50 Koncert Chóru PR i TV we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Malarstwo i 
muzyka (aud. VII) — W. Dębski; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów; 16.10 Len 
— roślina opłacalna; 16.25 „Ro­
dzinny tor przeszkód”; 16.30 MeL 
z musicali; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Polskie i zagraniczne chóry stu­
denckie; 17.20 Rep. literacki pt. 
„Godzina szczerości”; 17.40 Louis 
Devos — tenor i pianista, Lysette 
Leveque — wybitni artyści bel­
gijscy w Studiu PR; 18.08 W. A. 
Mozart: XIV Symfonia A-dur 
KV 114; 18.40 Zapraszamy do my 
ślenia; 19 Koncert na temat; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.45 Arcy­
dzieła kameralistyki: Ludwig van 
Beethoven: Septet E-dur op. 20; 
20.30 Ze słynnych dzieł opery 
franc.; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.55 Teatr poezji: „Wie 
sław” — słuch, poetyckie wg K. 
Brodzińskiego; 22.35 „Hommage’a 
Benjamin Britten”; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23,40 Na dobra­
noc gra S. Turrentine.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.10 Z archiwum włoskiej piosen 
ki; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwory 
kameralne F. Schuberta; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Panton; 
11 Zycie rodzinne — mag.; 11.30 
Z nagrań zespołu Modern Jazz 
Quartet; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — ode. pow. J. I. Sta­
wińskiego; 14 Koncerty i utwory 
kameralne B. Bartoka; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans aka 
demicki; 15.45 „Cyganka” — gra 
i śpiewa zespół Uriach Heep; 16

Poznańskie

Mieszkaniowa szansa Buku
Jak większość bej wielkości 

miast, tak i 5,5-tysięczny Buk 
w województwie poznańskim 
boryka się z kłopotami miesz 
kaniowyrai. Mogą jest kolej­
ka osób czekających na spół­
dzielcze lokale, wielu praco w 
ników tamtejszych zakładów 
ma złe warunki mieszkanio­
we. Dotychczas nie było mo­
żliwości zaspokojenia tych 
rosnących potrzeb, chociaż w 
ubiegłych latach powstało o- 
siedle bloków mieszkaniowych 
i zaczęło przybywać domów 
j ednor odzirmych.

Najbliższe lata przynieść 
mają znaczną poprawę sytua­
cji. Powodzeniem uwieńczone 
zostały starania władz miej­
skich o realizację kolejnych 
bloków spółdzielczych i za­
kładowych oratz zdynamizo­
wanie budownictwa indywidu 
alnego. Przygotowania do 
tych przedsięwzięć są już da­
leko zaawansowane i stworzą 
one zapewne nową szansę roz 
woju Buku.

Budownictwo blokowe zlo­
kalizowano w sąsiedztwie 
istniejącego już osiedla, w re 
jonie ulic: Świerczewskiego — 
Dobieżyńska. Na tym nowym 
zamieszka około 600 buko. 
wian, gdyż przewidziano tam

Starania o 
podnosze­

nie estetyki Ko 
nina zmierzają 
w trzech kie­
runkach: nakła 
dania koloro­
wych tynków, 
aby znikły sza­
re płaszczyzny 
betonów, mo­
dernizacji ukła 
dów komunika­
cyjnych oraz 

upiększania 
osiedli.

W dzielnicy 
Czarków (cen­
trum nowego
Konina) wiele 
domów i blo­
ków opasały 
już szachowni­
ce rur metalowych____  . _ .
a gdzie trzeba naprawiają, tynki. Roboty elewacyjne zapla­
nowano na trzy lata, przeznaczając na cel pokaźną kwotę 
27 min zł. W roku ubiegłym odnowiono elewacje 13 bloków,
a w bieżącym — dalszych 36 bloków otrzyma kolorowe tyn­
ki; w 1978 r. ostatnich 60 bloków zostanie odmalowanych. 
Warto dodać, że w Koninie zrezygnowano z farb emulsyjnych 
— jako nietrwałych — stosując farby epoksydowe, na które 
wytwórca daje 10-letni okres gwarancji.

Rogatki miasta ozdobiły ostatnio estetyczne punkty pla­
styczne. Są to rzeźby wykonane z trwałego materiału zwa­
nego szymitem (mieszanina żywicy z pyłem aluminiowym), 
a przedstawiające rękę trzymającą herb Konina. Podobna 
7-metrowa rzeźba stanie (jeszcze przed 1 Maja) przy wjeź-
dzie do miasta od strony Poznania, (za)

ODPOWIADAMY

Lucyna Krzy wdzińika, Witko­
wo — Angelika obchodzi imieni­
ny 17 lipca. (1511)

Maria M., Krotoszyn — W Pozna 
niu hotel „Merkury” prowadzi 
wypożyczalnię samochodów. Mie­
ści się ona przy ul. Głogowskiej 
10. (1512)

Z.W., Śrem — Informacje, doty 
czące studiów zaocznych na U AM 
w Poznaniu, otrzyma Pani w se­
kretariacie uczelni przy ul. Sta- 
lingradzkiej 1. (1501)

Czytelniczka ze Szkaradowa — 
Po drzewka ozdobne radzimy 
zwrócić się do Zakładu Dendro­
logii i Ar borę tum w Kórniku, ul. 
Parkowa 5. (1144)

Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Jeszcze raz Manfred Mann; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Spotkanie na zamku 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Mu­
zyczne dedykacje; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Srebrne orły”; 19.35 
Opera tygodnia — S. Prokofiew: 
„Wojna i pokój”; 19.50 „Ludzie 
i drzewa” — ode. pow.; 20 Gra 
Trio J. Miliana; 20.10 Z nagrań 
Ork. Symf. PR i TV w Krako­
wie; 20.50 60 minut na godzinę; 
21.50 Wieczorna serenada...; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zespól „2 + 1”; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje S. Celińska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa G. 
Morandi.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
espress; 11 Dla kl. III lic. (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Szczerze o 
trudnych sprawach”* 11.3# Ma­

wybudowanie 166 mieszkań. 
Połowę z nich finansować bę­
dzie spółdzielnia mieszkanio­
wa, 50 otrzyma załoga naj­
większego tamtejszego zakła­
du — Fabryki Elementów Wy 
posażenia Budownictwa „Me- 
talplast”, a resztę zarezerwo­
wano dla pracowników rol­
nictwa. Tam również powsta 
nie potrzebna miastu sala gi­
mnastyczna oraz otwarte zo­
staną placówki handlowo-usłu 
go we.

Domy jednorodzinne budo­
wane są teraz jedynie przy 
ul. Grodziskiej i w kilkudzie­
sięciu mieszkają już lokato­
rzy; docelowo będzie tych dc 
mów 110. Wszystkie stanąć ma 
ją w bieżącej pięciolatce. O- 
siedtte to jest obecnie wodo­
ciąg o wane — w duże j części spo­
łecznym wysiłkiem mieszkań­
ców. Drugie osiedle indywi­
dualne powstanie w rejonie 
ulicy Mickiewicza, gdzie roz­
prowadzonych zostanie 80 dzią 
lek. Przewidziano tam także 
niezbędne obiekty handlowe.

Pierwsze rezultaty zmiany 
na lepsze sytuacji mieszkanie 
wej odczuje się w Buku z? 
dwa lata. Będzie to jednocze­
śnie początek nowego etapu 
jego rozwoju, (bop)

Na zdjęciu: malowanie tynków bloków przy 
al. 1 Maja.

Fot. — H. Kamza

rusztowań. Brygady budowlane malują,

Stały czytelnik z Leszna — Po 
siadanie Złotego Krzyża Zasługi 
nie uprawnia do dodatku do ren 
ty. (1382)

Jan Nowak, Rawicz — W spra­
wie kontraktacji gęsi należy zwró 
cić się do Poznańskich Zakładów 
Drobiarskich — dział kontrakta­
cji — Poznań, uL Wykopy 2/4. 
(1502)

Janina K„ Jarocin — Ogólni­
kowość anonimowych zarzutów 
uniemożliwia zajęcie się sprawą. 
(1362)

Z.R., Ryczywół — Centralna Ra 
da Związków Zawodowych w 
Warszawie mieści się przy ul. Ko 
pernika 36/40. (1498)

Zbyszek z Nowego Tomyśla — 
Na zadane nam pytanie odpowie­
dzieć może jedynie sekretariat 
danej uczelni. (1428) 

nuel de Falla — Sceny z opery; 
„Krótkie życie”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Szkoła Mistrzów; 13.15 Z 
radiowej fonoteki muzycznej; 
13.50 Dla szkół średnich (wych. 
muz.): „Muzyka jak tęcza mię­
dzy Polską o światem”; 14.25 „W 
Jezioranach”; 14.55 Notatnik kul 
turalny; 15.05 „Ex librisy w poi 
skich zbiorach” — mówi dr M. 
Grońska; 15.30 Teatr PR: „Pan 
Wołodyjowski”; 16.05 Nowa muzy 
ka naszych przyjaciół — Bułga 
ria; 16.40 Poznańskie studio przed 
stawia; 16.50 Radioexpress; 17 Po 
niedzielne remanenty sport.; 17.05 
Aud. społeczna; 17.30 Pozn. studio 
przedstawia; 17.40 Aud. dla mło­
dzieży; 17.55 Pozn. studio przed­
stawia; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 
19 O zdrowie człowieka — Zdro 
wie psychiczne dzieci i młodzie 
ży; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Bud 
dy Rich we Wrocławskiej Hali 
Ludowej (stereo)^ 20.40 Kasseler

Problemy kaliskiego handlu

W „Centrum" tłok , 
a „Tęcza" broni swych barw
Narożnikowy gmach placu 

Konstytucji 1 od 30 lat 
funkcjonuje jako cen­

trum handlowe Kalisza. Wy­
deptane mocno betonowe scho 
dy od parteru do czwartej kon 
dygnacji świadczą wymownie 
o codziennych wędrówkach 
zaopatrujących się tam klien­
tów. Niedługo będą służyły wy 
łącznie jako wyjście awaryj­
ne, a z piętra na piętro będzie 
można „przejechać” schodami 
ruchomymi, jak w innych nowo 
czesnych placówkach handlo­
wych tego typu. Wysłużo­
ny kaliski PDT „Jantar”, dzia 
łający po reorganizacji handlu 
w ramach Domów Towaro­
wych „Centrum” doczekał się 
modernizacji.

Kosztem 30 min zł przebu­
dowane zostanie wnętrze gma­
chu, przez co zwiększy się je­
go powierzchnia sprzedaży z 
obecnych 2030 m kw. do 3000. 
Określenie „towar spod lady” 
przestanie mieć tam sens prak 
tyczny, bowiem dotychczaso­
we obudowane lady — dzięki 
szklanym ściankom — będą 
miały charakter wystawy i 
przestaną być schowkiem dla 
atrakcyjnych towarów. Rucho­
me schody usprawnią komu­
nikację wewnętrzną, a zmoder 
nizowane stoiska i wystawy 
ułatwią wybór oraz zakup ar­
tykułów. Brygady remontowe 
rozpoczęły już prace, które 
trwać będą przez 2 lata przy 
równoczesnej działalności han­
dlowej tej placówki. Okresowo 
zamykać się będzie tylko po­
szczególne kondygnacje.

Mimo braku windy dla ku­
pujących (funkcjonujące na za 
pleczu służą tylko dla perso­
nelu i przewozu towarów), ob­
roty handlowe za rok ubiegły 
osiągnęły w kaliskim „Cen­
trum” prawie 200 min zł. Był 
to rekord w jego dotychczaso­

Pilskie

Olimpiada wiedzy 
kierowców zawodowych

Automobilklub Nadnotecki 
zainicjował kolejną ciekawą 
propozycję dla kierowców. W 
bieżącym roku przeprowadzo­
na będzie na terenie wojewó­
dztwa pilskiego „Olimpiada 
Wiedzy Kierowców Zawodo­
wych”.

Olimpiada przeprowadzona 
zostanie z zakresu znajomo­
ści przepisów ruchu drogowe 
go, przepisów bezpieczeństwa 
i higieny pracy, obsługi i użyt 
kowania pojazdów samochodo 
wych, regulaminu Towarzys­
twa Trzeźwości Transportow­
ców, ustawy antyalkoholowej 
i zarządzeń dotyczących ubez 
pieczeń pojazdów. Uczestnika 
mi olimpiady będą kierowcy 
zawodowi posiadający prawo 
jazdy — co najmniej kategorii 
„B” i którzy są zatrudnieni w 
gospodarce uspołecznitmej.

Organizatorzy przewidują 
trzystopniowy system elimina 
cji. Pod koniec tego miesiąca 
odbędą się finały zakładowe. 
W miesiącu czerwcu w Ośrod­
ku Szkoleniowo-Wypoczynko­
wym nad jeziorem Płotki od­
będą się półfinały, a finał ro­
zegrany zostanie we wrześniu 
w sali widowiskowej WDK. 
Zwycięzcy olimpiady otrzyma­
ją nagrody,

Musiktage — 1976. Odtworzenie 
koncertu, który odbył się w Kas 
sel (stereo); 22.15 Polacy w świe­
cie; 22.35 W stylu „country”.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 
Nie tylko dla kierowców; 16.40 
Przegląd aktualności; 16.54 Muzy 
ka i reklama; 17 Magazyn studen 
cki; 17.25 Oni polubili owce; 17.50 
Rynek producenta.

KOSZALIN W PROGAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — pr. IV: 
19.30—22.02 Muzyczny program ste 
reofoniczny.

I TtŁEwina 1
PROGRAM te TL45 — RTV — 

Szkoła Średnia — Chemia, 1. 25t 
„Węglowodory aromatyczne”; 13i25 

wej działalności. Wyniki T 
kwartału br. wskazują nadal 
tendencję zwyżkową; planowa 
na dynamika wzrostu — 8 pro 
cent osiągnęła przeciętną 14 
procent, a cały plan kwartału 
został przekroczony o przeszło 
3 min zł.

Ta poważna zwyżka obrotów 
jest nie tylko następstwem nie 
dawnej reformy handlu, wzro­
stu dochodów mieszkańców 
Ziemi Kaliskiej i zmiany funk 
cji miasta na siedzibę woje­
wództwa. To również wynik 
wielu usprawnień w struktu­
rze działania całego obiektu, 
począwszy od reorganizacji 
pracy poszczególnych stoisk, 
do zaplecza magazynowego.

Przede wszystkim zlikwido­
wano małe magazyny przy 
stoiskach, w których sprzedaw 
cy przetrzymywali zbyt długo 
towar. Obecnie z głównego ma 
gazynu przy ul. Piwonickiej 
trafia on bezpośrednio na lady 
i półki. Jeżeli nie znajduje na­
bywców, jest wycofywany i na 
zasadzie rotacji zastępowany 
innym. Bubli i towarów nie- 
chodliwych nie przetrzy­
muje się jak dawniej 
— są po przecenie sprzedawa­
ne na specjalnie wydzielonych 
stoiskach. Dzięki likwidacji 
podręcznych magazynów uda­
ło się zwiększyć powierzchnię 
sprzedaży i ekspozycji artyku­
łów oraz urządzić nowe stois­
ka — m. in. oddzielnie dziew­
częce i chłopięce, a także dla 
wyrobów z importu.

Te drobne usprawnienia, 
przeprowadzone sposobem bez 
inwstycyjnym z korzyścią dla 
handlu i klientów są po pros­
tu jednym ze sposobów wyko­
rzystania rezerw. Czy jest to 
kres możliwości w tym zakre­
sie? Okazuje się, że ze wzglę­
dów, które można by określić 
partykularnymi, zaprzepaszcza

PIESI IKIEROWGY]
KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA:

Sytuacja to coraz częstsza: samochód włączający się do ru­
chu sygnalizuje swój zamiar lewym kierunkowskazem. Jadący z ty­
łu są nieco zdezorientowani. Przecież grozi to sprzecznym z ko­
deksem drogowym zajechaniem. Ala ta codzienna praktyka ma 
jednak swoich zwolenników.

— Kodeks drogowy mówi wyraźnie, iż kierunkowskazem sy­
gnalizować trzeba zmianę kierunku lub pasa ruchu. W przypadku, 
o którym mowa nic takiego nie następuje, ale tworzy się nowy, 
komunikatywny zwyczaj sygnalizowania włączenia się do ruchu. 
Tworzy się również inny — sygnalizowanie zamiaru zatrzymania 
się przy dojeżdżaniu do krawężnika przez zapalenie prawego 
kierunkowskazu. Oględnie można powiedzieć, że obyczaje te ma­
ją równie wielu zwolenników, jak i przeciwników.

W czym więc rzecz? W tym, że włączenie kierunkowskazu nie 
jest wymogiem kodeksu drogowego, ale nie jest z nim sprzeczne. 
Co więcej, w wielu przypadkach ułatwia organizację ruchu dro­
gowego przez sygnał, który nawet różnorako interpretowany in­
formuje, a nawet ostrzega, przed wykonaniem manewru. Jest to 
więc nie problem przepisów ruchu drogowego, lecz z pograni­
cza kultury ułatwiania sobie życia. Ma on również wpływ na pod­
niesienie bezpieczeństwa jazdy, ponieważ nawet przy niejedno­
znacznej interpretacji wzmaga ostrożność i przezorność innych 
użytkowników, w tym przypadku kierowców. Będzie on kontrower­
syjny, dopóki nie stanie się powszechny.

Ze względu wszakże na to, co określamy kulturą na jezdni, 
z racji intencji jego stosowania, jestem osobiście zwolennikiem 
tej formy komunikowania o zamiarze włączenia się do ruchu. 
Praktyka wykaże, na ile jest to zwyczaj konieczny, (ask)

•MMOMMMOMMMMMOttMMMMOOOMMWmsmMOHOOOMM
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 

KALISZ: Bogdan Pardus, uL Widok 69, teL 22-79. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Słowiańska 38. teł. 28-25. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56. tel. 43-56.

R-TV Szkoła Średnia — Biologia, 
L 20: „Płazy i gady”; 15.15 — 
NURT — Filozofia: „W czym 
wyraża się kryzys struktuacyjny 
współczesnego kapitalizmu”. Wy­
kład prof. Andrzeja Krawczew- 
skiego; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — „Do ma­
zura stań wesoło” — program roz 
rywkowy z cyklu „Rodowody” 
(kol.); 17 — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.55 — „Radar”; 18.10 — „Jano­
sik” — odę. 2 pt. „Zgójnickie pra 
wa” — film fab. TP (kol.); 19 — 
„Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Teatr Telewizji na 
Świecie — Hans Pfeiffer: „Tajny 
proces Grussiniusa i innych”. 
Snektakl z NRD (kol.); 21.50 — 
„Świadkowie” — program publ.; 
22.10 — „Camerata” — program 
muzyczny (kol.); 22.45 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM te T6 — Język nie 
mięcia — Kurs podstawowy, L 

się jedną z większych szans 
nie wykorzystanych już pod­
czas reorganizacji handlu. Do 
dziś niejasne są decyzje, któ­
re pozostawiły Spółdzielczy 
Dom Handlowy „Tęcza” w Ka 
liszu w pionie WSS „Społem”. 
Jest to druga obok „Jantara- 
Centrum” duża placówka han­
dlowa, której powierzchnia 
sprzedaży 2024 m kw. kwalifi­
kuje ją do „zmiany barw” i 
i przyłączenia do Domów To­
warowych „Centrum” (spełnia 
wymogi posiadanej powierzch­
ni sprzedaży — 2000 m kw.) 
WSS-owi jest jednak nie na 
rękę tracić „Tęczę”, ponieważ 
w ogólnym bilansie zmalałyby 
spółdzielcom obroty handlowe. 
Z punktu widzenia gospodar­
czego oraz interesu klientów 
jest to jednak poważna strata.

Kaliskiemu handlowi umy­
ka w ten sposób wiele atrak­
cyjnych artykułów importowa 
nych, których przydziały dla 
Domów Towarowych „Cen­
trum” uzależnione są nie od po 
trzeb rynkowych regionu, lecz 
od metrażu placówek „Cen­
trum”. Takie są zasady. Pros­
ty rachunek wykazuje, że po 
przyłączeniu „Tęczy” przydzia 
ły te >yłyby dwukrotnie więk 
sze. W obecnej sytuacji nato­
miast Spółdzielczy Dom Han­
dlowy nie otrzymuje żadnego 
limitu towarów z importu, ofe­
rując w asortymencie o wiele 
uboższym to, co można nabyć 
również w „Centrum”. Oczy­
wiście, poza artykułami prze­
mysłowymi, których po reor­
ganizacji handlu ten pion już 
nie sprzedaje.

A co na to kupujący? Po 
zwiedzeniu „Tęczy” idą do 
„Centrum”. Ich interesuje bar 
dziej, gdzie mogą dostać to cze 
go poszukują, niż zawiłe pro­
blemy reorganizacji handlu.

BOGDAN PARDUS

2G; STUDIO BIS: 16.46 — „Ja 
twój żołądek” — ang. film dok. 
(kol.); 17.10 — Arlene — recital 
piosenkarki francuskiej (kol.);
17.30 — „Ja — twoje płuco” — 
ang. film dok. (kol.); 18 — Spie 
wa Marie Laforet; 18.05 — „Bole­
ro” — rep. filmowy prod. ame­
rykańskiej (kol.); 18.40 — „Teles­
kop”; 19 — Dobranoc dla naj- 
młods-zych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20.30 — Śpie­
wa Bonny z Jamajki (kol.); 20.35 
— Tańczy i śpiewa Twiggy (kol.); 
20.50 — „Ja twoje serce” — ang. 
film dok. (kol.); 21.10 — Wszy­
stko o zdrowiu — zesp. „Esku­
lap” oraz piosenki śpiewa „Man 
hattan Transfer” (kol.); 21.20 — 
Marek Grechuta w programie 
Magdy Umer (kol.); 21.50 — „U- 
kład deblowy” — film dok.; 22 — 
„24 godziny” (kol.); 22.20 — Spie 
wa Anna Jantar (kol.); 22.40 —
NURT — Matematyka: „Skala i 
plan”. Wykład doc. Bogdana No 
wackiego.



Pracownicy poszukiwani

Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew- 
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za cmen­
tarzem komunalnym) — zatrudni zaraz 
na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie 
i Rogoźnie:

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych, 
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 

Budownictwie, praca w akordzie.
Dla pracowników zamiejscowych przydzie­

lane są kwatery.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 

Dział Zatrudnienia w Zarządzie Rejonu Bu­
dowlanego „Piła” w Pile, ul. Motylewska 5 — 
telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu 
i Czarnkowie. 479-K2
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Pokrzywno 59 a —

przyjmuje jeszcze uczniów 
do nauki w zawodach :
— monter wewnętrznych instalacji 

budowlanych,
— elektromonter.

Podania przyjmuje i informacji udziela Dział 
Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, telefon 
742-01, wewn. 66, 95. 527-K1
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego „PZL - 
Mielec” - Zakład Zamiejscowy w Poznaniu — 
zatrudni w sezonie letnim od 5 V do 15 IX
1977 r. do Ośrodka Wczasowego w Siź 
k. Ustronia Morskiego i

— szefa kuchni,
— kucharkę,
— podkuchenne,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki.

.nożętach

Warunki do uzgodnienia. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Spraw Pracowniczych, ul. Rokiet-
nicka 5, tel. 67-90-61, wewn. 18. 1509-K1

W dniu 21 kwietnia 1977 r. zmarła w wieku 
lat 51

HELENA KRUSZONA
długoletnia prąci wnica

Państwowego Szpitala Klinicznego nr 1, 
wyróżniona Odznaką Honorową Miasta Pozna­
nia i Medalem za 25-lecie Pracy w Akademii 
Medycznej.

W głębokim smutku żegnając Ją, Rodzinie 
Zmarłej wyrazy szczerego współczucia składa­
ją:

Rada Zakładowa, Dyrekcja i pracownicy 
PSK nr 1 w Poznaniu.

1459-K3

t Dnia 21 kwietnia 1977 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 84, nasz kochany oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

EDWARD SOBCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 24 bm. w Ple­
szewie.

W smutku pogrążona

RODZINA
22481g

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 75, mój drogi mąż, troskliwy oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

ROMAN LISIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Zaniemyska 13 m. 2. 1484-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że zginęła 
tragicznie nasza, droga i kochana córka, sio­

stra i szwagierka, śp.

BOGUMIŁA LEWANDOWSKA
z domu Pieczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

1483-U3 
wmwi/n mii whctubi

tDnia 21 kwietnia 1977 r. zmarła moja naj­
droższa żona, nasza ukochana siostra, ciocia, 
szwagierka i kuzynka, przeżywszy lat 53

IRENA STROŻYK
z domu Ulrich

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni

mąż i rodzina

Ul. Dąbrowskiego 92 m. 4. 1479-U3

4. Dnia 23 kwietnia 1977 r. zakończyła swoje 
I prącowite, pełne poświęcenia życie, prze­

żywszy lat 68, nasza najukochańsza i najtros­
kliwsza mamusia, siostra, teściowa, ciocia i bab­
cia, śp.

MARIANNA PATERKA
z domu Szumińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 bm. o godz. 16.30 na cmentarzu w Naramowi­
cach.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
14S8-U3

Dziennikarka, poszukuje 
opiekunki do dzieci. Wy­
nagrodzenie dobre. Wy­
magane referencje. Wino 
grady, tel. 20-23-09, po go 
dżinie 18. 20325g

Sadzonki goździków, ma­
teczniki pochodzenia ho­
lenderskiego — sprzedam, 
przyjmę zamówienia. 
Szczepankowo 66a, telefon 
33-26-78, po godz. 16.

 21823g

Samochody
Fiata 128, stan bardzo do 
bry — sprzedam. Hetmań
ska 13 m. 7. 22482g

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald”
w Poznaniu

Krawców, 
do szycia 
konfeckjl 
Pracownia 
lecka 30.

krawcowe — 
miarowego i 

— zatrudnię. 
Poznań, Strze 

22220g
Kobiety, mężczyzn do 
prac w ogrodnictwie, za­
trudnię. Poznań, Giebo- 
wa 28, tel. 707-25. 19871 g
Zatrudnię kobietę przy 
produkcji galanterii me­
talowej. Luboń, Kościel-
na 4a. 22208g
Przyjmę pomocnika mu­
rarza. Tel. 434-20, godz. 
19—19. 22203g

Kupno @ Sprzedaż
Wytnij — Zachowaj! Sta-

Sprzedam motocykl SHL 
175 i WSK 125. Pietrzak, 
tel. 33-22-04. 20314g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Żabno 22, gmina 
Brodnica. 20318g
Sprzedani sypialnię, wy­
konanie swarzędzkie. 23 
Lutego 11 m. 9. 20322g
Sprzedam podnośnik ko­
lumnowy, narzędzia ślu­
sarskie, pierścionek, obrą­
czki złote. Tel. 606-91 po 
godz. 18. 20832g
Sprzedam walizkową ma­
szynę do pisania. Blusz­
czowa 8. 20315g
Okazja! Sprzedam silnik 
elektryczny, 7,5 KW (her

, ------ - metyczny), suszarnię ele-
re monety, kufel do piwa, ktryczną do poliamidów,
szablę — sztylet, żyran­
dol świecowy, świeczniki, 
lampę naftową, zegar, ze
garek ciekawy, naczynia 
srebrne, łyżki, różne sta­
rocie — kupię. Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda), od 
godz. 14. Do zamiejsco­
wych przyjeżdżam. 19204g
Kask aerodynamiczny (pr. 
japońskiej), sprzedam. Te
lefon 67-7 8-01. 22161g
Kupię kaloryfer gazowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20287g.
Kupię podzielnicę i gło­
wicę pionową do frezarki 
poziomej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20342g
Sprzedam lentex 
podobny 20 m!. 
20-49-64, po godz.

drewno 
Telefon 

16.
22360g

Sadzonki goździków od­
biór maj, nasiona lilium 
regale import okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21735g.
Tapczan jednoosobowy — 
sprzedam. Gostyńska 88,
po godz. 16. 22473g
Sadzonki goździków, ma­
tecznik holenderski —

4 sprzedam. Tel. 12-08-85 w
24. 22031g

Wartburga 353, rok pro­
dukcji 1971, przebieg 
86.000 km, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 20180g.
Fiata 125p 1500, odbiór 
„Polmozbyt” — sprzedam. 
Poznań, Wadowicka 20,
po godz. 18. 20186g
Sprzedam Trabanta Com­
bi, 1971 rok. Ul. Dąbrow-
skiego 87. 20197g
Sprzedam Syrenę 105 L, 
odbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20208g.
Sprzedam Simcę 1500, rok 
1965, z nowym silnikiem 
Fiata 1500. Poznań, ul. We 
nedów 8a, tel. 612-61, we-
wnętrzny 242. 20215g

zawiadamia

ZEBRANIE

członków Spółdzielni, że

PRZEDSTAWICIELI
odbędzie się w dniu 13 maja 1977 r. o godz. 15.30 
w sali konferencyjnej Wielkopolskich Zakładów 
Teleelektronicznych „TELKOM-TELETRA” przy ulicy 

Bułgarskiej 67/73, I pawilon — I piętro.

Porządek oforad oraz sprawozdanie finansowe Spółdzielni 
za rok 1976 — udostępnione są do wglądu w biurach Zarządu 
Spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 29-a w godz. od 8—14.

formy wtryskowe na pół­
automat — wazoniki sa­
mochodowe, opakowania 
do kremów, maści, guzi­
ków mankietowych, obu­
dowa przyrządu do ostrze 
nia noży. Tel. 33-01-06 —

sprzedam Fiata 126p. Od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20220g.
Sprzedam szybę tylną o- 
grzewaną do Fiata 132.

godz. 8—15.
Tel. 12-02-65. 20272g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1971. Ryszard Kubacki — 
Puszczykowo, Gołębia 39.

22356g

Wartburga 1000 de Luxe 
sprzedam. J. Wleliński — 
63-800 Gostyń, 1 Maja 29. 

22169g
20354g

Grzejniki żeliwne 56 sztuk 
— sprzedam. Tel. 20-45-56. 

20372g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Tel. 473-68.

20275g

Fiata 125p 1500/76 r. — 
sprzedam. Bartnicza 2.

22012g

1593-K1

Sprzedam obrączki próby 
583. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20377g.
Sprzedam biurko, szafkę, 
zlewozmywak, wózek dzie 
cięcy zagraniczny, pokro 
wiec samochodowy. Po­
znań, Osiedle Kosmonau-
tów 19 m. 87. 204Q9g
Sprzedam radio z adapte­
rem, marki Preludium — 
stereo, produkcji Tesla. 
Adres: Zacisze 4 m. 2, te
lefon 22-16-54. 20411g
Sprzedam kalkulator z 
funkcjami. Tel. 566-08.

20415g
Sprzedam wózek głęboki 
marki „Peggy” RFN, Os. 
Powstań Narodowych 34 
m. 54, po godz. 18. 20419g
Sprzedam pierścionek zło 
ty z brylantami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20422g.

Dnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni, wzorowy i sumienny pracownik

ROMAN LISIAK
współzałożyciel Spółdzielni, 

przewodniczący Koła Emerytów i Rencistów.

Zegnamy Go z żalem, 
czucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

łącząc wyrazy współ-

dnia 26 kwietnia br. 
na Miłostowie.

Zarząd — Rada Spółdzielni — Związkowa Rada 
oraz pracownicy 

Kombinatu Budowlanego „Remo-Bud” 
w Poznaniu.

1492-K3

tW dniu 21 kwietnia 1977 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 82 nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

HELENA ŁOPATKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26. IV. 1977 

roku o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Łąkowa 24. 22502g

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, prze-

żywszy lat 66, mój ukochany mąż, drogi 
teść i dziadek, śp.

ojciec,

SYLWESTER KIESLING
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grochowska 46 m. 15. 1481-U3

tDnia 21 kwietnia 1977 f. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
51, moja ukochana matka, siostra, ciocia i bra­

towa, śp.

HELENA KRUSZONA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
1473-U3

tDnia 21 kwietnia 1977 r. zmarł nagle mój 
ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś, brat, 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 49, śp.

EDMUND RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 14J5 na cmentarzu junikowskim.

ESSEM

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.
1472-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój jedyny syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 26, śp.

WALDEMAR GOŁEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

matka z rodziną
Prcsimy c nies.tŁdanie kondolencjl.

Os. Piastowskie 43 m. 21,
(dawniej ul. Bałtycka 8C m. 4). 1487-U3

Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Centra” 
w Poznaniu — zatrudnią na okres od 25 maja 
do 15 września 1977 r. niżej wymienionych pra­
cowników do ośrodka wczasowego w Pustko­
wiu, gm. Rewal, -woj. szczecińskie

— podkuchenne,
— pomoce kuchenne

oraz do nowo wybudowanego ośrodka wcza­
sowego w Jarosławcu, gm. Postomino, woj. 
słupskie — na okres od 1 czerwca do 15 wrze­
śnia 1977 r.

— zastępcę kierownika d/s żywienia,
— intendenta,
— magazyniera,
— księgowego,
— pomoce kuchenne,
— podkuchenne,
— organizatora pracy kulturalno-rozrywko- 

wej.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 

Dział Socjalny PZE „Centra” Poznań, ul. For-
toczna 12/14, tel. 710-11, w. 12. 1533-K1

W dniu 22 kwietnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 81 nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
brat i wujek, śp.

WŁADYSŁAW ANANIEWICZ
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. n 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wrocławska 23 m. 5.

żona z rodziną

1482-U3

+ Dnia 21 kwietnia 1977 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie, po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasza najukochańsza, pełna
dobroci i 
ka, śp.

Pogrzeb

szlachetności, siostra, ciocia i kuzyn-

MARIA SZEFLER
odbędzie się w środę, dnia 27 bm.

o godz. 13 40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

siostra, brat i rod sin a

Al. Marcinkowskiego 28. 1400-U3

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł naglę, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, brat, szwagier i teść, śp.

WŁADYSŁAW PRONOBIS
uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r., 

żołnierz ruchu oporu oraz członek ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 9.15 na cmentarzu

W głębokim
żona

wtorek, dnia 26 bm. 
junikowskim.

smutku pogrążona 
z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 11 m. 4. 1471-U3

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­

trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, najtroskliwsza mamusia, córka, siostra, 
ciocia, kuzynka, siostrzenica, szwagierka i teś­
ciowa, śp.

MARIA WITKOWSKA
x domu Za w italska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 36 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z synami i rodziną

Ul. Swięciańska 4 m. 1 (Malta). 1485-U3

tDnia 21 kwietnia 1977 r., zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW KONOPKA
mistrz rzeżnickl

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.30 na cmentarzu

środę, dnia 27 bm. 
na Junikowie.

W głębokim

Ul. Kmieca 7.
żona

smutku pogrążona

z rodziną
14T5-U3

tw dniu 21 kwietnia 1977 r. zmarła w wieku 
84 lat nasza droga kuzynka i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA SZYMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Garbary 35 m. 16. 1476-U3

Sprzedam Syrenę 105, rok 
1974. Osiedle Kraju Rad 
23 E m. 44, w godz. 17—20. 

22297g
Sprzedam Warszawę 224 
Combi. Poznań, Bukowa 
3 m. 10. 22283g
Syrenę 105 Lux, bardzo 
dobry stan, sprzedam. 
Jankowska, Poznań, Hu­
sarska 14 m. 16 lub tel.
67-23-83. 22130g
Sprzedam samochód mar 
ki VW - 1300, rok produk­
cji 1968. Poznań, Osiedle 
Oświecenia 16 m. 10.

21428g
Uwaga! Osobowo - tere­
nowy Are>-Muscel, 1972 r. 
58000 km, stan idealny 
— dwa napędy, średnioli- 
trażowy, dla myśliwych, 
wędkarzy — sprzedam pil
nie. Tel. 505-88. 22426g
Sprzedam Syrenę 105, 1974 
r., oglądać parking Rataj 
czaka, do godz. 15 po 17. 
Tel. 20-20-99. 22431g
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rok 1975. Os. Bohaterów 
II Wojny Światowej 36 m. 
11, po godz. 15.30. 22357g
Mercedesa 220, rok prod. 
1970 — sprzedam. Telefon
735-71. 22358g

® Lokale
Zamienię M-6 Osiedle Kra 
ju Rad na równorzędne 
z wyjątkiem Rataj. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22281g.
Śrem — Jeziorany, żarnie 
nię M-5, na podobne w 
Poznaniu. Warunki do 
uzgodnienia. Śrem, Nowot 
ki 5 m. 14, w niedzielę.

20088g
Sprzedam własnościowe
M-4. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 
20124gpr.

dla

Komfortowe, M-4, dwupo 
kojowe, śródmieście — za 
mienię na M-6 Winogra­
dy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20194g.
Kupię własnościowe M-3 
w Poznaniu. Tel. 67-23-48, 
godziny wieczorne.

22419g

@ Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem gos­
podarczym, działka o po­
wierzchni 12 arów. Słup­
ca, ul. Dzierżyńskiego 52. 

20146g

@ Różne
Uwaga, Kierowcy! Zabez­
pieczenie antykorozyjne 
podnosi o przeszło 100 
proc, trwałość podwozi. 
Po dostępnej cenie, fa­
chowo i w krótkim ter­
minie wykonuje tę usłu­
gę Stacja Obsługi Samo­
chodów Automobilklubu 
Wlkp. w Poznaniu, ulica 
Obornicka 17. Udziela się 
rocznej gwarancji. Stacja 
czynna jest od 7—18.
___________________ 1534-K1
Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 10': Op
Poszukuję świadków wy­
padku z dnia 15. III. 1977 
r. o godz. 9.50 na ul. Mi­
łej. Irena Pożega, Koś­
ciuszki 84 m. la, po godz.
17. 22455g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, scho­
dów, lakierowanie. Tel. 
647-95, Kantak. 21822g

® Matrymonialne
Panna średniego wzrostu, 
z mieszkaniem, poślubi 
kawalera, rzemieślnika 
40—48 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18864g

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
..Swatka”, Piotrkowska 
133, Łódź 90-434. 820-K2

Przetargi
Automobilklub Wielkopolski ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki Zastava 
1100 p, rok prod. 1975, nr silnika 34351, nr
podwozia 146425 — 
42.000 zł.

Przetarg odbędzie się 
o godz. 11 w Ośrodku 
w Poznaniu, ul. Libelta

Wadium w wysokości 
ławczej należy wpłacać 
godz. 10 dnia przetargu.

cena wywoławcza

w dniu 10 V 1977 r. 
Szkolenia Kierowców 
26.
10 proc, ceny wy wo­
do kasy Ośrodka do

Samochód można oglądać w okresie 3 dni 
poprzedzających przetarg w godz. od 9—14 
przy ul. Towarowej 34.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 1660-K1

tDnia 20 kwietnia 1977 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy, oddany i pełen poświęcenia mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

JAN GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Ul. Kasztanowa 35 m. 9. 1477-U3

DEL'

tDnla 22 kwietnia 1977 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 54, moja ukochana żona, najdroż­
sza matka, córka, siostra, bratowa, teściowa 

i babcia, śp.

IRENA JAKUBOWSKA
z domu Osses

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Ślusarska 4 m. 5.

mąż z rodziną

1474-U3

+ Dnia 21 kwietnia 1977 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy brat, wu­

jek, stryjek i dziadek, śp.

KAZIMIERZ NOWAKOWSKI
powstaniec wielkopolski, kpt. rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, ------ ’ — ■ ‘ ‘ " —Krzyżem Partyzanckim i Medalem 

Bjjowników Niepodległości.

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
na cmentarzu górczyńskirn.

W smutku pogrążone

siostry z rędziną
Ul. Jackowskiego 23 m. 6. 1486-U3
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Groblewski i Czerwoniec Zadecydował dramatyczny debel

najszybsi
w Rajdzie Krakowskim

Zakończył się samochodowy 
Rajd Krakowski, „Krokusy-77”, bę 
dący II eliminacją mistrzostw Pol 
SkŁ W klasyfikacji generalnej zwy 
ciężyM Włodzimierz Groblewski i 
January Czerwoniec. Rajd ukoń­
czyły 54 załogi.

Wyniki klasyfikacji generalnej:
1. Włodzimierz Groblewski — Ja 

miary Czerwoniec (FSO W-wa) 
Polski Fiat 1600.

2. Józef Ważny — Krzysztof Le- 
derer (Stomil Olsztyn) Polski 
Fiat 1600.

X Maciej Stawowlak — Jacek Le 
wandowski (FSO W-wa) Polski 
Fiat 1600

4. Marian Bublewicz — Wiesław 
Garbarczyk (Stomil Dębica) Polski 
Fiat 1500.

5. Bogdan Wozowiez — Witold 
Wozowicz (Stomil Dębica) Polski 
Fiat 1600. (PAP)

Stanisław Szozda 
już w pełni sił

Wyścig Szlakiem Grodów Pias­
towskich, wygrał kolarz LKS Zie­
mia Opolska — Stanisław Szozda, 
który powraca do sił po niedaw­
nej kontuzji. Tylko nieznacznie 
ustępował drugiemu kolarzowi WP 
1976 inny kadrowicz — Czesław 
Lang. O tym kto wygra zadecydo­
wało niedzielne kryterium w Lu­
blinie. Na trzecim etapie pozosta­
ło tylko czterech faworytów Szoz­
da, Lang, Wojtas i kolarz Armii 
Radzieckiej, dawny uczestnik WP 
— Jurij Dmitriew. Szozda wygrał 
9 lotnych premii, kryterium 1 ca­
ły wyścig. Lang zajął drugie miej 
sce zwyciężając na czterech fini­
szach. (PAP)

H. Ereńska-Radzewska 
na trzecim miejscu

Na międzynarodowym turnieju 
szachowym kobiet w Bydgoszczy 
rozegrano partię ósmej rundy.

Wyniki: Grażyna Szmacińska — 
Hanna Ereńska-Radzewska (obie 
Polska) 0,5:0,5, Emilia Chis (Rumu­
nia) — Szimitinka Aleksandrowa 
(Bułgaria) 1:0, Bożena Pytel (Pol­
ska) — Elizabeth Tompa (Węgry) 
1:0, Małgorzata Wiese — Hanna Ja 
godzińska (obie Polska) 1:0.

Partie: Stepanka Vokralova
(CSRS) — Brygitta Stinka (Węgry) 
i Irena Kasprzykowa — Anna Jur- 
czyńska (obie Polska) — zostały od 
łożone.

W turnieju prowadzi nadal G. 
Szmacińska — 6,5 pkt przed E. 
Chis — 5,5 pkt. i H. Ereńską-Ra- 
dzewską — 5 pkt. (PAP)

Mówi Adela Dankowska

Z rekordem zmagałam się 15 laf

Po zwycięstwie nad RFN polscy tenisiści
awansowali do dalszych gier o Puchar Davisa

Dokończenie ze str. 1 
go, ale przyspieszając tempo 
gry nasi zawodnicy zdołali 
wygrać seta dość szybko 6:3. 
W czwartym secie Polacy na 
dal byli stroną atakującą i po 
ponownym przełamaniu serwi 
su Meilera, objęli prowadze­
nie 4:1. W momencie, kiedy 
przyszła szczęśliwa passa na­
szych zawodników deszcz u- 
niemożliwił kontynuowanie 
gry. Decyzją sędziego główne 
go spotkanie zostało przerwa 
ne przy stanie 4:2 dla Polski 
w czwartym secie. Dokończe­
nie debla nastąpiło w niedzie 
lę o godz. 11.00.

Dokończenie debla rozpo- 
j częło się od serwisu Tadeu­
sza Nowickiego. Podobnie jak 
w sobotę .Nowicki grał do­
brze, zbierał wiele oklasków. 
Wygrał swojego gema, pod­
wyższając wynik na 5:2. Wy­
dawało się, że sprawa zwy­
cięstwa w tym secie jest już 
przesądzona, ale nieoczekiwa 
nie przy stanie 5:3 Fibak po­
pełnił serię prostych błędów 
i przegrał swój serwis. W na 
stępnym gemie, kiedy serwo­
wał Fassbender, kilkoma pięk 
nymi zagraniami popisał się 
Nowicki i dzięki niemu nasza 
para wygrała seta 6:4, wy­
równując stan pojedynku na 
2:2 w setach. Tak więc piąty 
set miał zadecydować o lo­
sach zwycięstwa.

Jako pierwszy serwował 
Nowicki. Wygrał swego gema 
bez trudu. Przy stanie 3:2 dla 
Polaków zarysowała się wiel 
ka szansa objęcia dwugemo- 
wego prowadzenia, bowiem 
przy serwisie Meilera Polacy 
wygrali trzy kolejne piłki i 
prowadzili 40:0. Niestety se­
ria błędów obu naszych te­

2,5 min marek 
za F. Beckenbauera

Kierownictwo klubu Bayern Mo 
nachium wystąpiło do nowojor­
skiego klubu „Cosmos” o zapłace­
nie 2,5 miliona marek za transfer 
słynnego „cesarza” futbolu — 
Franza Beckenbauera. Oświadcze­
nie takie złożył prezes klubu ba­
warskiego Wilhelm Neudecker. 

nisistów przekreśliła tę szan­
sę. Na szczęście wkrótce po­
tem przy stanie 4:3 przełama 
li oni serwis Fassbendera i 
objęli prowadzenie 5:3, by wy 
grać zasłużenie decydującego

Do zwycięstwa nad RFN naj­
bardziej przyczynił się tenisista 
poznańskiej Olimpii — Wojciech 

Fibak.
Fot. — T. Koebsch

Hokejowe MŚ

CSRS rozgromiła Rumunię
W pierwszym niedzielnym me­

czu hokejowych mistrzostw świa­
ta grupy A w Wiedniu, CSRS po­
konała Rumunię 13:1 (5:0, 4:0, 4:1). 
Bramki zdobyli — dla CSRS: Edu­
ard Novak — 3 (w 19, 25 i 49 min.), 
Ivan Hlinka — 2 (w 22 i 23 min), 
Marian Stastny — (w 47 i 57 
min.) oraz Jiri Pouzar (7 min.), Ji- 
ri Novak (8 min.), Bohuslav Eber- 
man (11 min.), Jiri Holik (16 min.) 
Vladimir Martinec (24 min.) 1 Pe­
ter Stastny (43 min.); dla Rumu­
nii: Solyom (55 min.). Widzów 1 
tys.

seta 6:3. Ostateczny wynik de­
bla 4:6, 8.10, 6:3, 6:4, 6:3 dla 
Polski.

Niedzielne gry singlowe roz 
poczęli Wojciech Fibak i Ulli 
Pinner o godzinie 13.20. Kie­
dy zawodnicy wyszli na kort, 
na trybunach był komplet 
widzów — ok. 5,5 tys. Wy­
grał w trzech setach Polak 
10:8, 6:3, 6:4. Jego bogatsza 
technicznie, bardziej urozmai 
eona i pomysłowa gra przy­
niosła mu sukces, ale trzeba i 
powiedzieć że Ulli Pinner staj 
wiał zacięty opór, zwłaszcza I 
w pierwszym secie, imponu- 3 
jąc świetnym refleksem oraz 
precyzyjnym returnem. Wielo 
krotnie przyjmował wymiany 
piłek i zdobywał punkty. Fi­
bak dzięki swemu zwycięst­
wu zapewnił nie tylko sukces 
naszej drużynie ,ale zrewan­
żował się także Pinnerowi za 
zeszłoroczną porażkę wimble- 
dońską.

Ostatnia gra Jacek Niedź- 
wiedzki — Werner Zirngibl ze 
stała przerwana z powodu de­
szczu przy stanie 3:1 w pierw­
szym secie dla tenisisty pol­
skiego. Decyzją sędziego głów 
nego Kurta Nielsena (Dania) 
mecz został przerwany, ponie­
waż kort nie nadawał się do 
dalszej gry. (PAP)

FRANCJA 
NASTĘPNYM PRZECIWNIKIEM

Następnym przeciwnikiem repre 
zentacji Polski w Pucharze Da- 
visa będzie drużyna Francji. Pol 
ski Związek Tenisowy, jako gos 
podarz spotkania, zaproponował 
aby mecz odbył się w dniach 2—4 
maja w Warszawie. Strona fran­
cuska — jak dotychczas — nie 
wyraziła na to zgody wypowia­
dając się za terminem później­
szym 6—8 maja br. Obecnie pro­
wadzone są rozmowy między za­
interesowanymi stronami. Głos 
decydujący w tej sprawie będzie 
miała Międzynarodowa Federacja 
Tenisowa.

„Był to dla nas mecz treningo­
wy — powiedział czechosłowacki 
trener Jan Starsi — najważniej­
sze, że nadal nasi hokeiści znaj­
dują się w dobrej formie i nie 
nękają nas kontuzje”. Trenerzy 
ekipy mistrzów świata w trakcie 
gry próbowali różnych ustawień 
poszczególnych formacji w róż­
nych składach. Jedynie przez ca­
ły mecz w nie zmienionym skła­
dzie grała trójka ataku Milan No- 
vy, Vladimir Martinec i Bohuslav 
Eberman. (PAP)

Komplet punktów 

szczypiornistów Grunwaldu
Walczący o miejsce w pierwszej 

trójce piłkarze ręczni poznańskie 
go Grunwaldu odnieśli dwa cen 
ne zwycięstwa nad zajmującą dru 
gie miejsce w tabeli łódzką Ani- 
laną — 19:14 (6:10) i 17:16 (8:12).

Oba spotkania miały podobny 
przebieg. Grająca bardzo ambitnie 
w obronie Anilana prowadziła 
w pierwszych połowach kilkoma 
bramkami. Z pewnością wyniki 
do przerwy obu meczów byłyby 
korzystniejsze dla poznaniaków, 
gdyby grali oni skuteczniej. Za­
równo w sobotę jak i w niedzie­
lę wojskowi zmarnowali kilkanaś 
cie tak zwanych czystych sytua 
cji strzeleckich. Być może byli 
stremowani obecnością w bramce 
gości byłego reprezentanta Pol­
ski Szymczaka.

Na szczęście w drugich poło­
wach poznaniacy zagrali znacznie 
skuteczniej i potrafili odrobić 
straty. W sobotę wręcz zdeklaso­
wali łodzian, wygrywając drugą 
połowę 13:4. Gospodarze grali u-

Pierwsza wygrana Olimpii
Piłkarze Olimpii odnieśli pierw 

sze zwycięstwo w rundzie wio­
sennej, pokonując wczoraj Gwar 
dię Warszawa 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył w 72 minucie Melerpwicz. 
Sędziował Palonek z Krakowa. 
Widzów 200. Zespoły przystąpiły 
do meczu w następujących skła 
dach — Olimpia: Bzdęga, Li- 
siak, Wencki, Król, Konewka, 
Nickling, Łukasik, Wojciechow­
ski (od 72 min. Synoradzki), Wójt 
kowiak (od 65 min. Białasik), Ko 
lat, Melercwicz. Gwardia: 
A. Sikorski I, Sroka, Sokołowski, 
A. Sikorski n, A. Lipiński, Kras 
ka (od 46 min. E. Lipiński, od 
77 min. Sosnowski), Banaszkie- 
wicz, Szymczak, Pulikowski, Wal 
czak, Wiśniewski.

Rozegrany w trudnych warun 
kach atmosferycznych (padający 
deszcz, kałuże wody na boisku i 
bardzo silny wiatr) mecz drużyn 
gwardyjskich Poznania i Warsza 
wy nie dostarczył wielu emocji. 
Spotkanie stało na słabym pozio 
mie na co z pewnością wpływ

Hokeiści Pocztowca

dołączyli do czołówki
Rozegrane w trzech dniach (od 

piątku do niedzieli) dwie kolejki 
spotkań o mistrzostwo I ligi w 
hokeju na trawie tym razem nie 
przyniosły prawie żadnych nie­
spodzianek. Lech utrzymał przo­
downictwo w tabeli, mimo, że ze 
względu na fatalny stan boiśka w 
Rogowi e nie odbył się przewi­
dziany na wczoraj mecz gospo­
darzy z wicemistrzem Polski. 
Dzień wcześniej poznańscy kole­
jarze wygrali w Gnieźnie ze Star 
tem 3:1 (3:0) zdobywając bramki 
ze strzałów Grotowskiego, Z. Pa­
wlickiego i Sołtysiaka. Honoro­
wego gola dla gnieźnian uzyskał 
Borecki.

Warta wygrała wprawdzie za- 
"ówno w Pomorzaninem, jak i ze 
Stellą (ta ostatnia nie zdobyła 
jeszcze ani jednego punktu w 

ważnie w obronie, wyprowadzali 
też skutecznie szybkie ataki.

W niedzielnym rewanżu zwy­
cięstwo przyszło znacznie trud­
niej. Grunwald w 47 min. wyrów 
nał na 14:14 i od tego momentu 
toczyła się zacięta walka. Na mi 
nutę przed zakończeniem spot­
kania Grunwald prowadził dwie­
ma bramkami. Na kilka sekund 
przed końcowym gwizdkiem naj 
lepszy strzelec Anilany — Przy­
bysz zdobył bramkę. Poznaniacy 
będący po utracie gola w posia­
daniu piłki, przetrzymali ją do 
końca i odnieśli cenne zwycię­
stwo.

Punkty dla Grunwaldu zdobyli: 
Z. Dybol 5 i 2, T. Dybol 5 i 0, Ku 

leczka 4 i 2, Roesler 1 i 5, Ja- 
rzyński 114, Ratajczak 1 i 2, Soj- 
kin lii, Karpiński 1 i 0, Baś- 
kiewicz 0 i 1. Dla Anilany: Przy 
bysz 4 16, Krygier 4 11, Bissin- 
ger 1 i 3, Kosma 2 i 1, Dąbrow­
ski 112, Jatczak lii, Smiecho 
wicz lii, Kurpiński 0 i 1. (wił) 

miała pogoda. Szczególnie w 
pierwszej połowie^ gra toczyła się 
na środku boiska, brakowało groź 
nych sytuacji podbramkowych 1 
strzałów. Żadna z drużyn nie po 
trafiła wypracować sobie okazji 
do uzyskania bramki.

Po zmianie stron do ataku prze 
szli goście. Przez pierwsze pięt­
naście minut drugiej połowy mie 
li oni przewagę w polu, lecz ich 
akcje były nieskuteczne 1 jedy­
nie raz Wiśniewski w 56 minucie 
popisał się pięknym strzałem ob­
ronionym jednak przez Bzdęgę.

Później gra się wyrównała i wie 
lu kibiców sądziło, że kolejny 
występ Olimpii zakończy się re­
misem. W 72 minucie Melerowicz 
strzałem głową po dość składnej 
akcji całego zespołu uzyskał roz 
strzygającą bramkę.

Prowadzenie dodało animuszu 
miejscowym zawodnikom, prze­
ważali oni w polu. Gwardia kontr 
atakowała, lecz obu drużynom 
nie udało się zmienić rezultatu.

(wił)

rundzie wiosennej), ale poziomem 
swej gry nie zadowoliła. Wystar­
czyło to jednak do awansu na 
drugie miejsce. Natomiast trzecie 
zajmuje obecnie Pocztowiec po 
dwóch efektownych zwycięstwach 
z drużynami siemianowickimi: 
Górnikiem 6:0 (3:0) i groźną Sie- 
mianowiczanką 3:0 (1:0). Potknię­
cie Sparty w Rogowie 2:3 (1:2), ze 
pchnęło ją — mimo wygranej w 
herbach ze Startem 2:0 (2:0) — o 
jedno miejsce niżej.

Po spotkaniach rozegranych w 
piątek, sobotę i niedzielę ścisłą 
czołówkę tworzą cztery zespoły 
wielkopolskie. Natomiast w gru­
pie drużyn walczących o utrzy­
manie się w I lidze warto odno­
tować wywiezienie jednego pun­
ktu przez Górnika ze Środy, (adi

Adela Dankowska, znakomita 
pilotka i instruktorka szybowco­
wa Aeroklubu Leszczyńskiego do­
piero w sobotę wróciła do domu 
po uzyskaniu rekordu świata w 
przelocie szybowcem na dystansie 
850 kilometrów, ze Słubic do Rów­
nego w Związku Radzieckim. Prze 
kaizujemy jej relację z lotu.

— „Poprzedni rekord świata w 
przelocie odległościowym (749 km) 
ustanowiła pilotka radziecka Olga 
Klepikowa w 1938 roku. Przez 39 
lat wiele szybowniczek próbowało 
pobić ten rekord, ja też się z nim 
zmagałam przez 15 lat. Robiliśmy 
z mężem i kolegami przymiarki — 
skąd lecieć i dokąd, jakie byłyby 
najkorzystniejsze warunki meteo­
rologiczne. Jedno z góry musie- 
liśmy Założyć — dla pobicia tego 
rekordu nie starczy Polski, jeśli 
się wystartuje z jej zachodnich 
krańców, lądować trzeba gdzieś w 
Związku Radzieckim. Próbowałam 
w minionych latach wielokrotnie. 
Lądowałam to w Hrubieszowie, to 
w Zamościu, to w Biłgoraju. Al­
bo robiło się już ciemno, albo nie 
było noszenia.

We wtorek 19 kwietnia nastąpi­
ła nad Polską sytuacja meteorolo­
giczna sprzyjająca moim zamierze­
niom. O ósmej rano na holu za 
„Wilgą” wystartowałam do Słu­
bic. Tam rozpoczęłam swobodny 
lot. Do Ostrowa warunki były sła­
be, chciałam wracać do domu, ale 
później wykształciły się wspania­
łe kumulusy i układały się w ta­
kie konfiguracje, że mogłam le- 
cieó 20—30 kilometrów prosto bez 
utraty wysokości. Za Sieradzem 
wpadłam w śnieżycę; niesamowi­
te było wrażenie, kiedy przezro­
czysta kabina mojego „Jantara-1” 
rozpruwała tumany śniegu, Nad­
biegające z prędkością do 180 ki­
lometrów na godzinę. Śnieżynki 
wisiały w powietrzu nawet tam, 
gdzie chmury się rozpadły i było 
pełne słońce. Temperatura na zew­

nątrz wynosiła minus 8—10 stopni 
na wysokości 1800 metrów.

Nad Hrubieszowem miałam już 
za sobą 670 kilometrów od Słubic 
w linii prostej. Wisiała tam pięk­
na chmura, pod którą wznosiłam 
się z prędkością 3 metrów na se­
kundę aż do 21000 metrów. Wte­
dy postanowiłam ostatecznie le­
cieć jak najdalej, poza pol^o-ra- 
dziecką granicę. Myślę, że każdy 
szybownik uległby w takim mo­
mencie pokusie. Musiałam lecieć 
idealnie na wschód, by odległość 
od miejsca startu była jak naj­
większa. Tuż przed zachodem słoń 
ca znalazłam sdę nad Równem. By 
łam zmarznięta i sztywna po lo­
cie trwającym osiem i pół godzi­
ny, ale szczęśliwa — pobiłam 
rekord świata, bo za mną było 
850 kilometrów od startu w Słubi­
cach. Wylądowałam na skraju 
miasta, koło szpitala. Od razu 
ogarnęła mnie grjomada dzie­
ci, a za chwilę przyjechał tereno­
wy gazik. Dwaj młodzi ludzie 
spojrzeli na szybowiec, na mnie i 
powiedzieli: „witamy pani Dan- 
kowska." Byli instruktorami z 
miejscowego Aeroklubu, i znali 
mnie ze „Skrzydlatej Polski”

Dodajmy jeszcze do tej relacji, 
że rekordowy lot udał się za „pier 
wszym podejściem” w tym roku. 
Pani Adela miała tej wiosny za 
sobą zaledwie 3 godziny lotu, o 
sukcesie zadecydowało doświad­
czenie, znakomite przygotowanie 
teoretyczne do tego przelotu i 
sprzyjająca pogoda.

Zapytana o dalsze zamierzenia, 
Adela Dankowska powiedziała: — 
oczekuję że koleżanki zdopingo­
wane moim lotem szybko pokuszą 
się o pobicie rekordu, a ja ma­
rzę w tej chwili o przelocie po 
trójkącie 1060 kilometrów. Doko­
nało tego dotąd tylko kilku pilo­
tów, a wśród nich nie ma jeszcze 
kobiety.

Rozmawiał
TOMASZ TALARCZYK

Piłka neżna
II LIGA — PÓŁNOC

Bałtyk — Zawisza 1:9
Zagłębie Wałbrzych —

Gwardia KoszaHn 1:0
Stoczniowiec — RKS Ursus 3:0
Olimpia P-ń — Gwardia W-wa 1:0
Polonia — Jagiellonia 2:0
Olimpia Elbląg — Lechia 1:1
Arkonia — Concordia 3:1
Motor — Avia 0:0
1. Zawisza 21
2. Zagłębie 21
3. Motor 21
4. Stoczniowiec 21
5. Lechia 21
6. Bałtyk 21
7. Avia 21
X Jagiellonia 21
9. Arkonia 21

10. Olimpia F-A 21
1L Gwardia W-wa 21
12. Gwardia Koszalin 21
13. Olimpia Elbląg 21
14. Concordia 21
15. Polonia 21
16. RKS Ursus 21

28:14
26:16 
26:16 
26:16 
25:17
23:19 
23:19 
22:20 
20:20
20:20 
19:23
18:24 
17:25 
15:27 
15:27 
13:29

24:10 
36:22 
22:15 
20:13 
26:14 
27:22 
15:18 
23:23 
34:34 
23:28 
10:15 
21:25 
20:29 
20:29 
12:25 
15:26

II LIGA — POŁUDNIOWA
Stal St. Wota — Moto-Jelca 0:1
GKS Katowice — Star 3:1
Małapanew — Siarka 1:0
Urania — Piast 0:2
Unia — Stal Rzeszów 3:0
Hutnik — Polonia 2:2
Wisłoka — BKS Bielsko 1:1
Sparta — Górnik Wałbrzych 1:1

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA vn

Grunwald P-ń — Sparta Szam. 0:1
Warta P-ń — Flota Świn. 1:0

Świt Szczecin — Dąb Dębno 1:0 
Grunwald Choszczno —

Noteć Czarnków 0:0
Stoczniowiec Barlinek —

Stal Stocznia Szcz. 1:0 
Mieszko Gniezno —

Polonia Poznań 0:1
L Stal Stocznia
2. Warta
3. Stoczniowiec B.
4. Grunwald P-ń
5. Sparta
6. Mieszko
7. Świt
8. Polonia P-A
9. Grunwald Ch.

10. Dąb Dębno
11. Polonia Leszno
12. Flota
13. Noteć

16 24: 8 30: 3
16 23: 9 24:10

15 23 7 21:14
16 19:13 25:17
16 17:15 15:17
15 16:14 16:16
16 16:16 21:23
15 13:17 12:14
16 13:19 18:31
16 12:20 17:20
15 11:19 13:13
16 10:22 19:27
16 7:25 9:23

GRUPA VIII
Start Łódź — Włók. Pabianice 1:1
Boruta Zgierz —

Zyrardowianka 3:0
Piotrkowa — Victoria Jarocin 5:1 
Stal Ostrów — Lech Rypin 2:2 
Wisła Płock — Ostrovia 0:3
Pogoń Zduńska Woła —

Włókniarz Łódź 1:1
Tur Turek — Orzeł Łódź 0:8

1. Start Łódź 17 26: 8 28:14
2. Ostrowa 17 24:10 27 : 8
3. Boruta Zgierz 17 23:11 25:17
4. Wisła Płock 17 23:11 19:11
5. Orzeł Łódź 17 19:15 23:11
6. Pogoń Zd. Wiola 17 18:16 15:13
7. Włók. Pabianice 17 17:17 18:18
8. Zyrardowianka 17 17:17 22:26

9. Włók. Łódź 17 14:20 21:22
10. Victoria 17 14:20 7:22
11. Stal Ostrów 17 13:21 13:15
2. Lech Rypsin 17 12:22 10:18
13. Picłrkoyia 17 12:22 12:18
14. Tu® Turek 1? 5:29 5:34

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Fosnania P-ń — Warta Śrem 1:1 
Przemysław P-A —

Admira-Teletra P-ń 0:2
Start Pobiedziska —

Budowlani P-ń 0:5
Dyskobolia Grodzisk —

Olimpia II 0:1
Polonia Środa — Lech II 0:3
Stella Lubo-ń —

Zjednoczeni Września 3:2
LZS Galowo —

Polonia Nowy Tomyśl 3:2

5. Wybrzeże 32 33:31 733:762
6. Stal 32 29:35 684:692
7. Spójnia 32 28:36 663:649
8. Gwardia 32 27:37 647:686

9. Pogoń Szcł 32 26:38 654:696
10. Wawel 32 5:59 674:847

Hokej na trawie
I LIGA

1. Lech II 17
2, Admira-Teletra 16
3. Warta Śrem 18
4. Olimpia II 17
5. Posnania 17
6. Budowlani 18
7. Stella Luboń 17
8. Przemysław 18
9. Start Pobiedziska 17

10. Zjednoczeni 18
11. Polonia N. T. 18
12. Polonia Srcda 18
IX Orkan Galowo 18
14. Dyskoboiia 17

Piłka ręczna

26: 8 
25: 7 
24:12 
24:10 
20:14 
19:17 
17:17 
16:20 
14:20 
14:22 
13:23 
12:24 
11:25
9:25

J9:15
23:12
36:14
32:23
31:23
32:22
22:28
29:37
21:28
21:31
25:28
15:38
25:41
19:44

I LIGA MĘ2CZYZN

Grunwald — Anilana 17:16 i 19:14
Spójnia — Śląsk 20:26 i 22:28
Gwardia — Stal 19:21 i 23:20 
Wawel — Pogoń Z. 25:28 i 20:30
Pogoń Sz. — Wybrzeże 21:22 i 29:22

Pocztowiec — Górnik 6:0
Pocztowiec — Siemianowicz. 3:0
Polonia — Siemianowiczanka 1:1
Polonia — Górnik 0:0
LKS Rogowo — Sparta 3:2
AZS — Stella 3:0
AZS — Pomorzanin 5:2
Warta — Pomorzanin 5:1
Warta — Stella 3:1
Start — Lech 1:3
Start — Sparta 0:2
LKS Rogowo — Lech

mecz się nie odbył

1. Lech 14 23: 5 47:18
2. Warta 15 22: 8 40:25
3. Pocztowiec 15 20:10: 41:14
4. Sparta 15 20:10 26:14
5. Siemianowicz. 15 16:14 21:18
6. LKS Rogowo 13 15:11 23:21
7. Start 15 15:15 20:18
8. AZS 14 14:14 18:20
9. Polonia 15 10:20 21:37

10. Stella 15 10:20 16:32
11. Górnik 15 8:22 16:34
12. Pomorzanin 15 3:27 11:49

Boks
„1 . f

1. Śląsk
2. Anilana
X Grunwald
4. Pogoń Zabrze

32 60: 4
32 40:24
32 37:27
32 35:29

837:663
662:595
730:686
660:858

PUCHAR POLSKI

Turów Zgorzelec — Prosną Ka 
Usz 11:9.


